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I \V~~~~e.~~~ 1~-~~~.~~~!b~10 ~;~: roczyste wręcze.nie sztandaru lódikiei Mi­
licji Obywatelskiej. 

obchodzona brła nader uroczirśdeG Odsłoniec· e tabH pamiątko w.ei.· 
Prezydent Bierut i Mars ek Zrmierski b1H a posiedzeniu MRN 

kktu tego dokonał prezy_dent m. Łodzi, 
ob. Ka?-irnierz Mijal. 
n111nn111nm111111m1111111m1111t1111Um111111011111111111111u111111111ruun111111m1m11•111111111m1· 

Strajki w USA _ W. pierwszą rocznicę swego oswobo-j ległym i podkreślając jedność bratnich na- aby złożyć wieńce u stóp pomnika Pole-
dz~nia Łódź przybrała wygląd uroczysty: rodów slowiańskich - Polski i Związku głych Bohaterów Armii Czerwonej i Woj-· NOWY JORK, 19.1. Agencja „Associa-

. ullce i wystawy sk11!powe udeko1·owane I Radzieckiego. . ska Polskiego. t€d Pxess" donooi, ie strajk mbo-tników 
flagami, godłami pańsnyowymi i portre-1 W imieniu Wojska Polskieg-0 mjr. Sol- Poza tym odbyło się uroczyste pcsie- przemysłu mięsnego w USA ogarnął cały 
tami przedstawicieli Rządu R. P. ski złożył przysięgę obrony' trzech wie1- dzen.ie Miejskiej Rady Na1,odowej, kitóre kraj. Straj1kują robotnicy, zorganizowani 

Już we wczesnych godzinach rannych, kich ideałów: jedności, demokracji. i przy-1 zasżczycili swą obecnością, vritani niezwy- zarówno w kongresie związków µrzemy­
po pobudce, wyruszyły oddziały Wojska jaźni Polski ze Związkiem Radzieckim., . kle entuzjastycznie przez zebranych rad- słowych, jak i w amerykańskiej federacji 
Polskiego do DOW, poczym przemaszero- Następnie uformował się pochód, sĘła-, 1 nych: Prezydent KRN ob. Bolesław Bie- pracy. Udział w strajku bierze 193 tys. ro­
:wały ~rzy dźwiękach o~kiestry głównym.i dający się z 77 pocztów sztandarowych„ i·ut i Marszałek W. P. Michał Rola - Ży- botników, czlonków CIO i 75 tys. robotni-
ulicam1 do Komendy Miasta. które udały się do parku Poniatowskiego, mierski, ków AFP. Przywódcy r.wiązikowi odrzu-

0 godz. 11.30 w obecności przedstawi- wwww ...J. ·· · „,,,,........,....,.,,.....,.. _____ _...__ cili propozycje ministra pracy, Szwelen-

cieli władz miejskich, wojskowyc-.h. partii Od ~ a·· .. . • bacha. który dążył do odroczenia strajku 
politycznych, zwią~ków zawodowych i 5. ~ . eJ i przedłużenia ~oko:a~ _ 
niezliczonych rzesz spółeczeństwa odbyło I 
się uroczyste odsłonięcie tablicy pamiąt- '' Stra1·ki VI Grecji 
kowej na gmachu Zllrządu Miejskiego z 
następującym napisem: „W pierwszą rocz- MOSKWA, 19.1. Agencja TASS dono-

' nicę oswobodzenia m. Łodzi z niewoli hi- 1 si z Aten, że w Grecji strajkują w5zyscy 
tlerowskiej prze7 oddzfały Armii Czerwo-1 urzędnicy i ftmkcj-0nai:itisze państ vowi, za 
nej i Wo.iska Polskiego Zau.ąd Miej. ki wyjątkiem persorrelu szpitafi, mnbulnto-
umieszcza tę tnblicę, jako dowód wdzięcz-1 riów itp. W kilku miejscowo§ciach Grecji 
nośd i hołdu ohywatełi miasta .bohater- trwa strajk powszechnv. \V ,wielu r.akła-

skim oddziałom, iliosącym wolność naro- dach robotnicy uzy~kali zapewnienie, że 
tłom ujarzmionym". będa otrzymywać płace stale. nieznleżnie 

Po odsłonięciu tablicy przemawiał pre- od zmieniającego się ciągle kurrn drach-
zydent miasta ob. Mijal, oddając hołd po- m,:, StraJk w przemvśle chemicznym w 

!>;zcd1i<'c«n·,,,~ .vach t;y A!·t<i:':o\,T"r:1 lri-:.~, ~,,.., --.-­

Ułaszyngton-\Varsza\Va 
Bezpośredni próbny lot 

:Na lotmsku nai- Okęciu dn.la 19.I 46 o 
godz. 11.35 wylądował samolot amerykań­
ski zamo.rsk:ich linii lotn'czych, odbywając 
loi próbny z 'lt'as~·ngtonu tlo l'\'arsznwy 
z 25 osobami i inzerlstnwicielami cywil­
nyi:h sfer amer}'k;\ń..,kic4. Na lotnisku wi­
tali ich: minister Komunikaeji Rabanow­
ski. wiceminister Kom. Jastrzębski, dyr.· 
depart. lotnictwa cywilnego Madejcz)'!'l 
oraz przedstawiciele. Min. Spraw Zagra­
niczn:vch i przedstawiciele „Lotu". Ze str-0-
ny arrierykańslkiej \Vitał przybyłych am­
basador USA w \Varszawie, pan Bliss La­
ne z członkami ambasady-. 
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LONDYN. Agencja Reutera donosi, żel 

p.odsekred'ffZ ste.nu USA Spruille Braden,. 
przemawiając na zebraniu klubu uniwer- 1 

syteckiegp w No'.vym .Jorku. oś\viadczyl, 

że faszyzm nie zósta, jeszcze tjoszczętnie 

wytr:piony w Ame;ycc. Hitler po>viedział 
w r 1940, że rozpo<:zęla si~ walka na 
śmit>rć·i żyde między deinokl'acjamt i fa­
szyzn1em, walka, k:ióra zakończyć się mo­
że tylko zupełnym zniszczeniem jetlnej ze 
stron. Niestety, zwycięstwo \\ ojenne nad 
państwami osi nie zniszczyło jeszcze po­
twornej ideologii 'faszystowskiej. „Hydra 
ta ma wie!e głów, litóre odrosną, jeżeli na 
to pozwoliu-• y -- powiedział Btaden. świat 
!est zbyt maly, .aby mogły istnieć jedno­
cześnie demokracja i faszyzm. Musimy sta­
l<~ pamiętać o tym. że gdziekolwiek roz­
winie się faszyzm, broń jego będzie s~ie-
rowa11a przeciw nam. 

'--.. --- X-·----

· zd.jęciu 

c ff~ 'ft! jlf;-Yf, 

1
,Premier ś~~~iato yu a rm 1 ~ 1l1J J ~.~ 

dabzym ciag1 . 
--~--

llSlHJ~~(i~ .h~Uennvco~ 
domaga się delegat Białorusi 
LONDYN, 19.I (BBC.) - Na trzecim 

plenarnym posiedzeniu Ors;aniz:ic:· N'l.­
rodów Z~ednoczonych przem2w:i~ł dele. 

I gat Białorusi Kisielew. W przemowieniu 
I swoim wezwał zgromadzonych do oo-

! 
wzi~cia uc~~wały, zmierzającej do zażą.. 
dania od pa11shv, nie będącvch czlon'ka-

l 
mi Orfjanizacji, usuni .. cia ze s·woich te. 
rytoriow niemieckich przestępcó"" wo­

. jennych. Dotyczyło by to m.i. generała 
von. Klugge, który znalazł -s.chronienie 
w Hiszpanii gen. I~ranco. 

. \) -··-

S~rajk 100 tys~t;,·r:J 
ro~otnH<ów 

I 

LONDYN (BBC). Z Waszvl".gtonu do~ 
no.szą, iż rob:)tni·:?V kilku ~ laio .'<'ni '· Pi Us·· 

· burgu przystąpi!! wc"oraj do straj'.~u. po:. . 
mimo, iż t('rmin stra.iku wszvstkich stalo­
wni. wyz.n·:iczony pn:ez 'lwi.ązek Zawodo­
wy dopic-ro na :!O sf.ycznia o godz. l:Z w no­
cy. Co się tyczy straiku "oboL.1;ków fet..: 

I 
bryk przeiwm·q\11; 111iqsuyci1 i fabryk nt·zą· 
dz.eń elektryczn;"ch, to 'ytu::icia, ial:; ;lo­
ti\d. nie uległa zmianie. 

I 
Przewiduje się. iż w najbliższym cza­

sie może si~ rozpocząć strajk prncown'!·•>.\', 

I t.ramwajów, amob1..:sów i metra w No-
wym Jorku. . 

r -

LOl'·DY'I, fP,\P). -- Pierwsze niejaw-1 LOND'iN (clBC). WPCJłng vn:do;nościl -~ow;mil t.!!a vl~:śdci 0l1 uuurnd<>wio~I tej okazji W/l'aź:lie rnst ;:<>gli s!~ przccM 
.:.. JJJ :d1.enc Radr Bezpicczeiisnva_od- nadchodzą..:ych z V·lanyngtorm, spraw 1 ny1·h l•~ .:i.- t,„ ';'I' Po .:c..., obywatelijczyjejkoiwiek <11gi.'r~·1c:.i '" '~'~"'-""l'1'C 

::•;:;'11 e ~ię <ln. 23 bm \\' celu omówienia 1 pożyczki <ime1·ykaósk1ej dlc. .?o1,s;{i w :m- 1 ~ml'ry!i:a,":...;kictl., co zr:::sztą. ~at wiadomo,! -spraWY polskie. 
ha1;LtYd :•ur na „pre1~ier~ światoweg(>", J<1k I mie 50 mil. dolar'ó.w,wcs:fa w stadium P? I "'S~ p~;~ewid. "; e ·w us'tawk, ur.:h~;·alonej Hokuwanh są na aobrcJ d1·0_,L-' : r« ~ 
d~'...:gac1 t.a zgromaazenm często nazywJ· zytywnych rnzwa:zuu. Strona ar.1erykan-1 t'Z J.„RN. wdopodohrie ''krótcr: zost:mą sfinallio~ 

Ją gcucralnego sekretarza ONZ. ska miała przy tym tlmnagać. się odsiko~ 1 R~p.ezentar :1 f 1&1(i natomiast prey wane. . / 
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' Jednym z głównych przestępców wo-
jennych, którzy zasiadają w tej chwili na 
lawie oskarżonych w Norymberdze jest­
von Papen. 

Jak ·doniosły wczorajsze dzienniki, ~on 
Papen trnleżał do tych dziesięciu, Ictórzy 
zg?cslli onegdaj de!daracją, .że wyrzelrn!ą 

s1ę iclcologil narodowe~o socluHzmu. 
Nie od rzeczy będzie przpomnieć, że 

·kariera tego politycznego korsarza, zaczę­
ta się Już dawno, bo w r. 1915 w czasie 
woinv światowej .. 

\'·/ owym czasie bYt Papen nkmieckim 
ala;; ie w Waszyngtoljie. 

Kledy wybuchła wojna, w st-01icy Sta­
nó ~ Z.iedno~zonyrh powstały dw:o centra­
le Bple!Inwslde: Enłenty, na ·której czele 
~ at hrytyjsł~i attache kontra mirnł floty 
G<mut - i :1aństw tzw. cęntralnych pod 
1.-krcnvn:ctwi:!m von P:mena. 

Działalność centrali szpiegowskiej iPa­
WU'l była ·bardzo ożywiona. Utrzymyw~~ 
b ona s!ały lrnntald z Irfalndr..zylrnmi 1 łlm 
( ·~·mi. Agenci Papena wysadzili parę 
ri~v most. na którym przejeżdżał pociąl'!, 
w:o~ącY przez Y.anadę tra1~:J<Jrty broni do 
An:;lii, topili 0 1ir ty '.lmcryluri~Vie, tran-
5'1~ r!Li~~:! amnn':j~ dl:! t"'l1ter;ty, t:·:.111 ma­
m ''} J't\nle w11.t. !:ewe, v:zezn~czone do 
~ nr": :id. 

G ly V.'YWi:.-:d niemiecki dln ząs!onięcia 
swe i ~;?'ata!r.oścl za!ożyt w Waszyngtonie 
tnwn,:y:;two ha:1dlowe pn. „American h1-
!1'};t an~ Export Company", na której 1<:ze­
le stnnąl ałt'.lche finansowy dr Albert, 
w.~tiz;;nęla się tam niejaka P!ltma Vosc~ .• 
która znal::izła tam po<>:>.dę sckrct"rkf. 

Panna Vcsca. pracowa?a w kontrwy-
-ri .d-:!e 1lłl!~(eJ~!i m. zalatwiając cat;i, kore­

~ ... .--~~-„'l!u~":-::·h; .• ję r:el:omei firmy h~ndlo· rej, mia, 
la możność 1-op!owania i fotografowania 
wc:żniej:;zych dokumentów. 

Pewnego razu p. Vosca zakmmmiko­
wala, iż waszyngtoński spr~wozdawca 
w:. 'cn11y „Unlted Press" Archlbald, otrzy­
n ~ r:m!rn""ny pnkiet, zaw ern 1ący raclnm­
.ki z wielMch t1 st3'f/ amer.•!m1is„lch dla 
NI:;- 'ee, oraz plan kl.1m a1 tów sa!Jotażo­
wyc!J, proJektow"nych prz z Papena na 
foren!e Stanów Z!ednoczonych, a wresz­
ci" szereg prywatnych listów v. Papena. 

1 jednym z tych listów !Papena do swej 
żony· uderzały następujące wzmianki: 
„Powtarzam state tym głupim yankesom, 
aby podziwiali nasze bohaterstwo ł trzy. 
mall Język za zębami". Inny ustęp listu 
brzmiał: „W Waszyngtonie kongres i 
rząd robią wszystko według wskaz~wek 
posłów niemieckiego ł austriackiego, nie 
wiedząc wcale, Iż stosuJą się do naszych 
życzeń". Jednocześnie Archibald otrzy­
mał laskę, wewnątrz której mieściły się 
plany fortyfikacyj amerykańskich. 

Archibald udał się na statku holender­
skim „New Amsterdam" do Europy, przy 
czym stosownie do planu, statek miał za­
winąć do dedrJego ż portów angielskich. 
Sr.ef wywiadu angielskiego, Gaunt, wy­
słał jeden z na:jszybszych okrętów angiel­
skich, który wyprzedził o trzy dni „New 
Amc;terdam" i zarzucił kotwicę u wybrze­
ża ~ngfolsli:ie~o. r>owladamiaJąc admirała 
tfo 'a () ładunku, :wywiez!on:,;m przez sta­
tek holenderski. Ody „N~w Amsterdam" 
zawinął do portt, An·:1 1" d zosta·ł aresz­
t wany, a r_ówncczcś.rle ,rfarlze :mglel­
sJ;:·.• pot:c!i~r r.rzeprowa<lz:~nie ścisłej re­
'?'·~:1 1,1a statl.ru. 

Prze7 trzy dni rewizja nie dawała po­
żrr1· " ·i:h wyn'ków. Czwartep.;o dnia kon­
,~,1 1 

'' riders1q lntcrweniowal w sprawie 
pn1:·; ~ n' nci:trrhrntci, a konsul ame-

20.I E PR.ESS 1946 

-

/i:.rwsz · ojny1 'świ~ t 
1 Sta a h Zt d oczon. th 

c ··n. rai~ szpije 

Usługi, jakie v,on Papen oddal ttitlelO• 
wi hy!:' 11ier6'\V"nle więksie. Sp1·yt, zim­
na krew, cynizm i inteligencja. wyniosły 
go bardzo wysoko. 

kasy. Kapitan odmówił, powołując s;ę na 
międz-ynarodowe prawo morskie, a w w­
czas tlall polecił .otwarcie ka~Y slłn. W 
ręce angielskie wpadły niezwykW lrnm­
promituJące dokt!ment!.', opubł!~o'":m=e 
któryc~ wywołało w Ameryce olbrzymia 

sensację. Cała prasa, nawet. e>;ermanofil­
ska domttiata się wysiedlenia Papena z 
Ameryłd. Istotnle wkrótce po::;er au triac­
ki baron Dumba i Pa'Pen otrzymali o;tsz­
porty na wy!azd. Poseł niemieck; Rerns­
dorff pozostał na swym stanowisku. 

1111111111111111111111111111111111111111:1::1111111111111m1111111111111111111mn1au11111111111111111111m1111111111111m1111:::1111m111111n:11rrm1111m:11111111111r.111111B111111111111111111111111111nm111111111mmm111 

\V najbliżst;ym czasie trubunat, urzę-· 

dujący w Norymt;e·rdze orzeknie, czy v. 
Papen nie zakończy swojej kariery rów­
nież bardzo wysoko: bo na szub!eu!ćy? 

Jak obliczono, w każdej sekundzir 
nad kulą ziemską szaleje 1800 burz ł. 
nawałnic. W ciągu roJru przechodzi nad 
ziem;ą 16 milionów burz. 

PrzeciQtnie padl 100 błyskmvic na se­
kund~. Najmniej burz nohtje się na bie-
gu.nach. · · 

W ciągu roku na biegunie notuje się 
,rt dwóch do dzies;ecit1 dni, w czasie 
któr:vćh sr.ale!ą burze. Na rów~iku nato­
miast jest do 150 dni burzowych. Rekord 
pod tym względem p0bity został na Ku­
bi ~. rrr17:e v ciąg:· .roku przez 200 dni 
s~rtcj1 bt:rze. . 

1 ajczęśc'ci burze powstają między 
:JOiL:. ?. a 5 po pnh.:ć.1\u, a nnjn:adziei 
nię<lz;1 5 a 8 ran-o. NaJdłuższy grzmot, 

Przed Sądem Okrę'gowym w Łodzi w 
pierwszych dniach lutego odbędzie się 

rozpravt'a przeciw dwom . byłym funkcjona­
rit:szom Brygady Ochrony Skarbu: Wła­
dysławowi Szlachetce i Henrykowi Dę­
bawskiemu, oskar:ionym o _wzięcie łapówki. 

jaki ki2dr~olw!ek zanotowano, trwał 
pótton;J m!~uty. 

Ja'k ustalono, błysko.wice o zabanvie~ 
niu C7.erwonym są mniej nleb~zpiecznc 
od błyskawic białych. O ile b!yskawi-ca 
rozkła1da powietrze na wodór i tlen, wów. 
czas ma ona zabarwienie czerwone i przy 
uderz·en!u nie wznieca pożaru. 

Błyskawica jest szeroka od 5 do 10 
metrów ł długa na 10 kilometrów. Posia­
da ona napięcie 100 milionów wolt ł na­
tęże 1:a 5_0 do 100 tysięcy amperów. 

Podczas trwan:a błyskawicy wywi.:i­
zuje się energia billona koni mechanicz~ 
nych. Blyskawica trwa zaledwie ł tysiącz-
11(); cześć sclntndy. · 

m 

M. 
--o------

n li i ,. n ia 
upaństwawiają przem'łsł 

LONDYN (BBC). Agencja Reutera donti~, 
iż w poniedziałek rozpocznie sit w brytyjskiej 
Izbic Gmin debata w &p_rawie upaństwowienia 
lotnictwa cvwilncgo i kcpalń. W Izbie Lordów 
tematem obrad będzie sprawa upa1\stwowknia 
Banku Angiehkiego. 

l>tzewidu}c się, ii projekt rządowy upań­
stwowienia kopalń spotka się z o~trym atakiem 
ze strony konserwatystów, którzy stoi;'} nasta. 
nowisku, iż krok ten wpłynie ujemnie na mo. 
żliwości ckspo"rtowc z jednej strony, z drugiej 
zaś - monopolistyczny syste n uderzy w kon­
sumenta. 

"'* * LONDYN (BBC). Francuskie Zgromadr~. 
nie Ustawodawcze rozpatrywać b~dzie wkrót. 
ce projekt rządowy nacjonalizacji elektrowni 
i gazowni. Proickt ten wniesiony został przez; 
ministra produkcji Paul'a. Projekt przewiduje ' 
utworzenie specjalncgQ komitetu, w którym re­

zmaigazyóno"'.'anpe dldużeł lloś:i z~raniezny<:h prezcn.~owany będzie rząd, konsumenci i Ide-
pap eros w. a y s owa. „urzywna, a- . ł 1 kt • ł ni D- d · k 
reszt, bezpłcczćństwo, prokurator". Tak ro~ruc.wol ~ eć brodw~i gazow · d 0

. zła an ~: 
dł · li b · d l óki D m1tdu ua cze . ę zie sprawa roz z1a u cn~;·b.t 

ugo. grzrru_e 0 aJ urzę n
1
cy, P, , rke~ dcktry:zncj i gazu, jak równic± zaop~.trvwanic 

wnoWlcz me zaproponowa im sapow 1, • . . · b d 
kt ' j k ść . t, t l ) w surowce. Kompetcnc1c Ko'.ll1!eht nie ę ą 

ore . W) :.o o w go owce us a ono na b . d k .. d . h 
20 t · , ł t h Osk .. · i t żymali 15 o e1mować pro u CJl urzą zen elektrycznyc 

t 
• ysięc~J tz ohyc · i ~J.zen · 0 r t i gazowych, ani też in5tzłowani,1 tych urzadzeń. 

'!lt~cy z o yc 113 m e:is u, a po nas ępn~\ -
5 tysięcy zgłosić się mieli wieczorem t~go T 0 I nl.PfO -. --o---
samcgo dnln. · 

Drewnowicz pożałow.ał jedna!k wydat- Agen<:ja Re.item dooo~i. że ::im m'lador Sta-
ku i uwiadomi o całej „tranzakcji" Mili- nóvr Z,!crfoOC'rnnvch w Zwi11zlm R::.dzierkim 
cję ObY'vatel.ską. Wieczorem, gdy nadeszli Harriman, p.owtó:.'il w •piątek 18 styczn1a br, 

drogą powietrzną z Londvnu do 'Moskwy. 
obaj prz.e~u~ni urzędnicy, oczekiwał ich *"d) 

patrol m1hcyJny. A . R t ~ · · 
N ł ó ' • _ 1 , · 1 ge..'1c1n eu e:a 'lG:-tos1, ż~ r!ceprern1et 

Il a~ W~ w':2yscy s ę sur~ą, ecz w1o~ki Nennl został 1w·1i~ty prze7: brytyjskiego 
bardzo wielu Je daJe lub przyjmuJe. Pr2:y- ministra spraw ragr:m;cz.nych Bevina. Pod· , 
k}Adne ukaranie obu nieuczciwych urzęd~ cus rozmów poruszono s raw przysrtvch 
ników Brygady Ochrony Skarbu na pe- wyborów oraz trnktstu p:>l·ojowego z Wło­

,, ~r~ wno nie jednego, odstraszy od przestęp- chami. 
stwa, które p wotlujc tyle istrat dla Pań­ Agencja Re! •łe.-a d nosi, ·ie UNRRA do­

starczy Czecho„towacji 7.587 ton onechów 
ziemnych w celu produkcji ma:garyny dla 
ST.Jlitali cz~zhoslowackich. 

stwa i g~pod rczego życia kraju, a prze-
de wszystkim opóźnia odbudowę J. 

--o--

W dniu 25 p ździernika ub. r. dwaj ·wy­
żE.j v:yniienieni f@kcjonariusze Brygad.~· 
zatrzymali się przy kiosku Bolesława Mi­
kl'.!::kiego na rogu ul. Narutowicza i Ki­
Eń~kiego, w celu zakupienia papierosów. 
Zauważyli oni, że I\fikulski handluie pa­
pieros::nnl zagrankzni\go pochodzenia i 
chdeli sporządzić mu protokół. Mikulski 
powiedział im, że on papierosów tych ma 
.nało, n:itomiast zna „burtownllin", który 
sprzedaje :zagraniczne papierosy wagona­
mi. „U tego „hurtownika", powiedział Mi-: 
kn1ski, mogą panowie dobrze za.robić" i za­
ofiarował się we kazać im adre-. Oskarżeni 
udali się d:> Apol;na1·ego .Dre1.vnowlcz , za­
mieszkałego ~ Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
nr 6. Tam przeprowadzili rewizję, w wyni­
ku której stwierdzili, że Drewnowic~ ma .... ,.......,_,.,._ __ ...,._...,._,..__. __ ~...,,._~._ ..... _.._._.. ___ ,,_, __ ..., ____ ~r.w..,.,...,.., __ ,_......, __ ..,___,.._.._,...,__, ____ ..... """!!....., __ .... __ 

• ana h Ameryki Pół nycł w, cneJ 
Kwestia rozwndów i nowego prawa te na po!udnlu 1t dz e szybciej dojrze-1 duchowny Jnb sętizia. 

małżeńskiego jest dziś w Polsce niesły- waj~ i szybciej też starzeją sł~. Nie prze- Tak samo. jak różnią się ustawy ma!­
chanie aktualna. Nie od rzeczy bę.dzie szkadza tQ Jednak. iż w północnych sttl- żeńSikie w poszczególnych stan<lch, rói­
powied;cieć, ja'k się sprawa ta przcdsta nach, jak Maine, młodzi mogą z3wierać nią się t.eż ustawy rozwodowe. I ta.k: w 
wia w kraju najczęstszych i najsensacyj- zwią~ki rnalżet'1skie Z_'.l zez?1o!eniem r.0-1 stanie Newada ka~dy m.ni·ej lub , ·i·:c1!j 
niejszych rczwo<lów, w Stl!!lach ZjcdriQ<o dz;cow w 14, wgl. 12 roku zyCia. W Mis- poważny pretekst 1est dostatecznym do­
czonych Ameryki Północnej. souri natomiast, młodzieniec ożenić się wodem dla uzyskania rozwodu. W nolu­

Różnorodność obowiązujących w po- może, nawet za 7ezwol niem rodziców,· dniowej Karolinie natomiast rozwo•!y są 
szczególnych stan:ich USA, prz::pisów dcpiero po os;ągnięcit1 'pełnołetnoścł, tj. w ogól~ niedopuszcw111e. \V . 't" · ~zie, 
sprawiła, że obok kodeksów k:\, t'"Ch 21 rnku :'.:yria. ~~ jako powód do rozwodu, słufr opilshvo, 
rqżnice te szczególnie jaskr~.wo wystę- W niekt>órych sianach wymagane są okrucletistwo, złośliwe op;w7e:i:eaie ct"11tU 
pują w ustawacl1 n a!:!:-.:ńskkh i. rozwo- za;Jowiedzi, ·a wówczas formalności, po- przez jedną ze stron, ziś w Now}rin Ior. 
dov1ych. 1k1 prz"clzaj1ce z~warcie małżeństwa, trwa- Im udowodniona zdrada, w Colnrritlo cho· 

Na przykła·d,' w Nowym .Jorku m~ż .. zY· ,ią 3 do 10 dni. W Nowym jorktt proce- roba umysłowa. nałogowa nar'mr. ~mia 
źnie wolno zawrzc1; zwiqzek matżeńs1~i dum ra jest najprostsza. Kandyda~! uda· ikl., we Florydzie napady c;zdu, iv Hawai 
za 'zezwoleniem rodziców w n_tym roka j~ się do urzedu stanu cywilneio, mies.z- złośliwe opuszczenie domu przez jedną 
życia, kobiecie zaś w 16-tym; bez zenYo- cząc'.!go g:ę w rah1szu, oświadczają, ii ze stron na 6 miesięcy lub dhtżei. · 

r,,,,„ ,„ '·. 
"• 

lenia wymagany jest wiek 21, wz~I. 181 uko:lczyli 21 rok życia, wzgl. 18, podpi. Od szeregu lat najw:1;'·.~i prawnicy 
lat. W stanie ołn. K~rol:ny zl'zwol~·1;:! sują j:i!<iś do!::ument i za cenę 2 doła- amerykańscy pracują usilnle nad skło-

w spraw:~ :u·c5zt wn11ia d.ticn d · • · • · · b d · ó • · t u rl L" " · · ł ro 21cow JCSL JU~ z ę ne w momencie r w uzysKUJi! . zw. „1„ar age 1cense niemem cm ustawodawc7.)'Ch .:k wvda-
-i;ry mis!· ego. · · 16 I P l d · d ó l d · • os1ąg11(c~c1a przez strony -tu at, w roce< ura ta wymaga wpraw zie w c' ni11 je no litych przepisów. które by obo-
. • levr.:ifo.wal do. 0< m~ta: Louisi<.!nie wyrnag-:rne jest zezwolenie w świadków, można ich jednak z łatwości:! wiązywały we wszystkich sr rnach Arne-

' · n~~!r.~·:o, V1ctm"(Vnsc~) o wletm· 14, wzg!. 12 lat, Z:'IŚ bez zezwole- znaleźć za. 50 centów. Na dokumencie tyki. Wątpliwe, czy projekt t.:?.k da c;ię 
i.~ co oin;mat o®ow1e .ź: aia zarówno mężczyzna- jak i kobieta tym siedzący w następnym po'kojtt pisarz kiedykolwie'k ·.:,cal1:r,ow;:;~, albowi 'ITI • 
• ttr.-:"lm". , mor;ą zawr.:eć zwjązek malżeiisiki w 21 miej3ki kL~clzie swói podpis - i ma~że11. każdy stan pow0.:c ~:-iny :-·,;• nb:lw:-, iż 

r'1 1a aer . l Iia11 „„, ~:\'J•ll o1 I '01\'l żrcia. - r.itwo je&t żawarie. o ile 'strony tego s.o- ! utracić ino.Te s~vą ;;ani,rct/:i,:j;, śr w !l!j 
t,Lk.1 iic;::1ttle1„k.ie„•, ot'A .r\'Fl . Fa1<t t"'n tlum.:iczono Zc!zwyczrij tyn( bie życzą, d<dtttne11t taki podpl:;at może' dziedzinie. ~ .tlll • 

l 
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JJ;Jilicfa Obywatelska· oczyściła swoie szeregi od elemeńtów niepewnych i naivet 
przestępczych, które napłynęły do riie.i w pierwszym okresie , · 

~ Znarzne 1olenszenie sie sianu bezpieczeń~lwa· na· 1erenie , województwa 

„ 

I otrzymaniu pier.wszyoh w:iadom:ości o zaczęto sporządzać Usty perisonalne i kar­
oswobodzerriu m~asta - otrzymałem no- totekę funkcjonariuszy milicji. Selekcja, 
minację ńa komendanta M. ·o. na miasto prow:adzona planowo, zaczęła ·dawał od­
~ Wo_iew~zt\iV'o f_ódzkie. Wraz z odpo- powiednie rez.u;Jtaty i osfatecznie milicja 
wiednią ekip.ą organizacyjną przybyłem została oczyszezona z niepożądanych ele· 
do Łodzi w dnfo 28 stycz.nia. Jaik wia.do- mentów. •· 
mo, _już w parę godzin po ucieczce hiHe- Na terenie Województwa z.os.tało zor­
rowców z mi?<;ta milicja z0rganizowała ganizowane osiiemnaście jeidnos-tek miH-

1 się samorzutl!lie. Najroziinaitsi Judzie, -cyjny;ch w ·14 miastach powiatl(}wych i w 
czesfo nawet e!ernentv wrol;-;ie demokra- 4 mi1astach wydzielonych. Tyle w s,pra-" 
cii. któi'e -- pod opas·k<i milicia,nta i z wie org;,rnizacji milicji na tereni·y Woj,e-
rorzuconvm vrnez wroP.·a karabjnem. - \vództwa. · 

, "hciah: 11pra\vi2.ć rahitr.ek. lub t~ż szuka . - Jak się przedstawia działalność 
j "· sc.f.łronienia przed sprawiedliwością. J\t O. w Województwie w ciągu ubiegłe-

1
1 "'q mo9'ła ich µoc!.ąµ,nąć do odpm.v'ie- go rclrn? - zadajemy drug·ie -pytalfll-e. 

• • • . dzialności za prze.stępst;wa, popełnrone - Na początku - m()\ 'i pułk Bor-
Płk, Borkor~1'kt, wo. k'::m:etld~nt Milicji oodczas okupac.fi.; wymierzone przeciw- kowsiki. milicj1a w pi-erwszvm rzędzie wy-

Obyw;/ .sklej. 'ko narodowi polskiemu. Krótko mówią-c, łapywała niedobitki hitłerow~kie i ich 

\u · k · M" w szere:{ach mi!icyinvch w owym cresie wsnółpracownl.ków sfV>. .. śród ludności nnl. v zw1ąz u z roczmca powstania 1· " "'"' ł'~ 
Hcji Obywateiskiej w Łodzi: i '..Voijewódz- byli na,ito-7.ntaitsi fod:-:ie - dobrzy oby~ skie,i. Następnie· zahe:llpieczała mniieniie 
'hvie łódzkim sprawozdawca nasz prze- wate!e. którnv zadągn~H sie w miticyjne po-mierni1eciki,e, strne1gła pr,z-ed rozg.rnhiia­
pmwadził rozmov,·y z pnl'ń. p.:r.acym Bor. szeregi w pocntcit! obowią-zku i szczere- niem fabr)nki i przejęte pr-zez Pa:lls·two 
kowskim. komendantem Wojewódz1deJ ~o ~~~rl~~u. Obok 02°h jed~naik z;na;j- maiga-zy•n.y. , 
Kome!ldy M. O. oraz .k?i:. Zygmuntem do\v:· 1.,..s:ę Votksdeu~sch ... , Ulmuńey, sza- Po-za tym p·rowadzo.tia by~a nomiatna 
]{ępą, komendanfo·ri. Mlejsk!ei Komendy I brov,m.", a n.awet , .... esta:powcy. watka z przestępczością, walka ta w cią-

, M. O. miasta l'oozi. · Pułk. Boiikowicz, obecnv woiewada gu roku na terenie WojeiWództw.a d1ała 
- W ]a!r :'.spo.oób ~ -:;;tała zo(~a,nizo- Pomorski, mój kilkodniowy ' po.pized1t1.ik •. niezłe rezuHaty, bowiem przeszło 50 pro-. 

wana Milic_ia Obywa.\clska w Łodzi i na rozpo-czął 711ergicz-na wai'kę z tego rodza- cent przestępstw - mimo na,irozmait­
tere:1:e Województw<1? - za.Jajemy py- .iu st;mem rze1:-zy. Pierwsze dwa tygodnie szych trudności - zostało wykryte. 
tanie plłlk. Por!<owskie lU· 'mojeQ"o urzr;:<iowani1a p-o prze.fęciu K'O- Szczególnie dużo wysiłku i ofiar 'koszta-

- W styczniu ·i, . .łes; • oku siedzi_ me·ndy poświęciłem na lustrację. pome- wało zwalczanie leśnych baITTtd :dywersyj­
bą Komew'v (ił(;·„, · MTcii Obywatel- runków i komisariatów milicyjnych w nych, które grabiły ludnośc wiejską i do­
skiej był Lt1błln. Tam - ·il1atychmiast po Łodzi i w terooie. Na moje zarządzenie konywały ma•r.derstw na ftt<nkicjonariu„ 

broaiO!~ego ''tzez kiHŹ.11~astu u~brojonych I trwają j-eszcze, mogę powiedzieć, że po-. 

w bmn automatyczną t granaty inprysz- Ziom na-szych sze4'egów wyda:tn1fo został 
'·5.w ~,„,, .;z 'Tafo::1 "k kiik .. 112"7-;'Ch ht:C!zi. I pod:n"esiony. Se!eke.ia ra prze.prowadzona 
r~ozwi.ązanie.' Wielu trndnych zagadek była przy współudziaiłe czynni>ka S1p'6łecz 
kryminalistycznych przez członków na·· nego, jak Związ'ków Zaiwodowy.ch partii 

s~vch korhórek ś!edc;;;ych. Fa'ktem oczy- vohycznych i przedstawicieli lwdności z 

I ·„·istv·m i::.st. że st.an hez-nieczeńsf.wa w rlanei 'd:ii<:'lniicv. którzv wydawali o:iJmię 

l rms:r:ym ;nk:~cie · wybihti~· si~ pol?!lS'llył. o poszcze)?;óinvch mi'lic,ianfatb . ' Druigą 
-- ·Takie przy-czyny, ob. Komend;lnci,,. przyczyną jest osią.gniecie wyższego sto· 

I złożyłv SiC" na podniesienie sprawno~ci pnia fachowości przez nas7ych milicjain-
1aszei milkji? . tów , a to c!zi~ki napływowi absohventó\v 

\V pierwsz):'m rzędzie sprawnO'ić 'ze szkól rrilicy_inych. podoficerskich, czy 

nasze.i .słuiby oodmosła się dzięki prze- też oficerskich. a także w dużej mie.rze­
~rowadzeniu Od?Qwiedniej seł~kc,ii. Obe„ nieustannie p.rowadzonemu w komisaria­

cnie - 1czkolwiek kontroLa i selekcja fach wyszkoleniu ra.ch·owemu i politycz-
·mm11n1nnn:nu111:11uumrw1m111mum11nmt111_nm1:nnnmnnmmmm11m111m1111m11mm1imuum11111111111111tuc11m1mnnnmmłłmnn.nnm1m1un1rn11nnm111nnummn11uunut1 

Ponicwnż 0 <;hvo.z'riu mllkii mia-
sta ŁQd;:i c1;0 0 'ilł rnm jui: pułk. Bor-

1 :J AJ ~ ii~~f' ~~- ,sq a. 
kOW~ki, kap'i;:.O\':l i"'Dl'.\ i\Ó·," "Jdai.1C)\Vi 1 

. ii'\. m '\ii,, . : f~ 
Miejs.Jd,~j Kcme 1cly M." n. -.~r1 :-:emy py· · ~~. !<• ({I /~ " ti~\ ~ rei 
tani.:_:. ia:~'r 0_„~"'Ji~cia rn:r.i;t w cian-u Z dzio:łainości Sqdów ·Specjalnych 
U•bie·/ I) rek. '. "11cj ~ r·; 'l'll "1 L xl:..·i? .::. I .1nstylt1cja Sądów Spec~alnych w Pol- rgo~,v piotrkowskiego, łódzkiego, warszaw-

. - 1~ie~t"t<·. o~powiad~ ·<omendant. sce został~ ~owot~n:t d? zv,c1a dc..i:ret:3i'n I skiego, .pło~kiego .. siedleckiego, lomżyń­
nie m0g" , '· -.c: r'~·p·n ; <·tai„-fyczny-! PKWN t mna 31 sier.pma 1944 -okn Do sloe1ro 1 brnJostooKiego. Od Częstocho­
mi k'ii " '1"7"-;-j·' t:' ,„ :~..., [la-':hową. kompeteucji tych sądów należy rozpatry· v.n· do ·st•walk we' wszystkich miastach i 
V.i ·„,„, .11 1"1z· '"'" :r ·«-. "-; trm_n;e mfa_ wanie spraw pr:i:estępców faszystow~!-l:o· ~1iastecz'kn.ch, ti:dzia· tvlko zostalv nopel­
sta ł r.r'zi c' ~t~ p.r: , ror"1.1'. poocln'onych hitlernw~kich i spraw osób oskarion,vch nione przez u1ętyd . fas;:yst-ows.ko~hitle-
prz,est" Ghv. PH1Ce'H ter w:st hardzo wy- A d N d p I · · · 

1 . 1 . , . . · + . d. · · o z-ura ę . aro u o Ekfago prze7 podp1- r-owsk1ch ·1.brndniarzy przestęp twa pr-0-
so,·1. '1;'! e·~r v,z1r c u ~'l po. lJ1vage zna- . .. d . . . . . , · 
ewe n.i"if: i ;,, '!rze,'tenczn~c· , . . todzj. ~anre u~t naro owo-śc: mem1e-ck1eJ, czy I wr,dzi Sąd Spec.ja lny swoje prace na se-
s;po\\ odowanr. 'V7'L 'Źl t (1d7, ie 't obecnie mnych tego .l'Oclzu•JU przestęstw. Sprawv ,. sfach w r.ja:r.dowych 
Jedynym 't~Ży5i rr-lz:steni ,„ Polsce, do- ostatnie maią charakter dwbisty, zależnie "111 tercni\O całej Polski Sądy Specjalne 
J<a' "·~,- cJ.:.R;~ s': ,! 'f'rtC ~ ~ asy" ŚWitJ- ·Od miejsca popełnionego przestępstwa. j wyr.l• i V 1576 wyroków. Z tego na karę 

ta przest;zpc::er;o. Poza tym Łód:ź ma Mianowicie, n~habilhacja „folksdojczów" J śmierc 3<i4, wiezienia -662 i uniewinnia]ą-
clP··aktcr. mi~s.ą m':e:otom;go. - tysią- jest dopuszcz3Jna na terenach „wła,czo'-1 cych 550. . 
ce repatrinr .\V z~ vVs.!~oau 1 Znc11o~tt nych" prze~ okupanta do Rzeszy. Ponie- Sąd warsza'l.v:;ki z siedzibą w J_,odzi 
przepfywa przee tutsze mrnstn. Powodu;e · t t 1 ' 1 b ~ ·. • · · · 
to nie-w.'.)tpliwic po.d'1iPsienie przrstr;.pczo- waz_ na am :vc 1 terę~ac 1 y, stosowany ~y~ał _ l.31 wyrokow_ sr~11~rc1 189 ~a w1ę-

przv'kl?d set y ~·:"' h."mjv ra!;us·iów w. dojczó-w" były przeważnie dobrowolne. wzg'ędn, że ':Wars'zawa i Łódź są ośrod-

szac-h państwowych i działaczach spo­
łecznych. Osiąignięaia. jednak mamy po­
ważne, czego naj-J.epszym dowodem jest 
znacme poprawienie się stanu bezpie. 
czeństwa na terenie Województwa. 

- Jaikie tmdnośd miał ob. puJk·o­
W1nik na myśli? 

- Pierwszą truidnością był .począ·tko­
wy brak umundurowania, uzbmjenia ł 
odpowiedniego ekwilpu.nku. W ciągtt 

roku jaikoś tym bmiko1'11 zaradziliśmy i 
nasi iudzie prezentują się obec,nfo nieźle. 
Następną tmdnością był hrą,k fachow­
ców. Nie mogliśmy bowiem do na~zych 
szeregów przyjmować fachowców z „gra­
n.a.towej policji", którzy splamili się sluz­
bą dfa san1aicyj1nego reżimu, a podczas 
okupacji słwżbą dla naJeidźcy. Tycjl lu­
dzi takie, po odpowiedniei selr>,kcji, za­
tmt<l1njliś.my częściowo jaikQ j,nstrnho­
•rów. Poza tym unichomiliśmy Centrnt1n 
Smrolę Oficerów Politycznych i Ofice­
rów Liniowych, jak również Szkołę Sze­
regowych Milicji, którą to szkołę ukoń-. 
<:zyło dotychczas prze'Szło 800 miticjan· 
tów. W ten sposób podnieśliśmy wybi~ 
tnie poziom faichowl(}ś·ci ~y.ch ludzi. 

Po roku pracy MHic~ Obywatelska z 
dumą stw·i1erdzić może, iż stanęła na wy­
sokości zadamia i wyniki jej pracy są 
bardizo poważne, ilwńczy rozmo.wę p-ulk. 
Borlrow>S1k.i. 

n-0-wychoiwawiezemu. Program zajęć· w 
każde.i Jednostce przewiduje dwie godzi­

ny wykładów, prowaawnych przez spe. 
cjaUstów. Po:za tym prowadzone są od 

p:<Jczątiku bieżą-cego ro'kv szkolnego kur• 
sy wieczorowe dla szeregoweów w za­
kiesi-e szkoły powszechtteJ i dla oficerów 
w zakresie gimnazjum ogólne-kształcą­

cego. Kursy ~e zostały uruchomione przy 
pomocy Wydziału Oświaty i KuHury Za­
rządu Miejskiego i I<";tfratorium. l'1asz 
Wydział polity.cżno _wychowawczy, na 
czele którego stoi mój zastępca do spraw 
polityczno-wychowawczych por. Henryk 
l{<>złmvsld, dba także, aiby - o.prócz 

kształcenia i d0:kształcania fachowego i 
-ogólne.go milicja•n,t miał również mo>ini:dć 
pożyteczne.i;o spędzenia wolne1go czasu. 
W Domu Kultury Milicyj-nej co tydzień 
odbywafą. słe ocfoz~r p::ipularno--nat ko. 
we, wvgłas.zatte przez pmf~sorńw w po­
rozumieniu z .ł{matoriu;n. Poza tym wy­

świetlane ~a fiimy history~zno~11auko1,ve. 

V/iele zaclań stoi jeszcze prz„d namL 

Sądzimy na podsmwie nas::.ych osiąg­

nięć, źe :rnda·niom nastv"n jedna.1<: spro­
stamy pomimo wszelkicl1 trudności. 

Jerzy Zakrzewski.. 

7 { 

ści w riJ'eścic. l !iekJóre nasze sukcesy ~rz~ mus, a_ na• teren_acn h. ·rnben:atorstwa zienie 1 8~ :- ume\Vli!n _a,iącyc.il. _;:,ąd ten 
były nawet bardzo efektowne, iwk na .. 1 okrę-gu b1a1o ·tocloego zgloszema ,.fo!ks· \·v-ydat naiwry.ceJ w. yrokow śmierci a to tej 

gor!zin~ p-0 do1rn / . · ~· o:r"'.ez nic'1 n 'P'<l- Sąd Sw~cja1rrr w Lodzi jest sądem a-1 k. im1i, gdzie naj\vięcej tego ro deaJl< prze: j · 
dzic, lub z.~obyc\. ba.idy k!eg'J gnia.Mia. bejmującym olbt.zymie ter ·torimn okrę- "t~pstw zos~lo popctnionych. 'liOoiillllii<..::mca'llm:;;;;t;;~IL>iiw~:::Bm~~;..;,? 

I I 

„ 



Obraz życia rrospodarczcgo ł.odzi w 
sto un'ru do obrazu z przed lat 6.ciu 
zmietfł i za "r.lnkzo. Nie iest to co­
prawda o{!k-rycie Ameryki. poważne zmia 
ny w stn '·••1rze gospo" arczej 'na~zecro 
k"(ll po' wc,j11·" 1939-45 roku daią się 
zao'lserwo:,v ć n:<' •1l·n v Łodzi i nie­
tylko w Polsce. Łódź iednak, trzeba to 
p ' :-J'>f. j ~ rzed wo"ną po ladała 
SN i specyiicznv charakt , tc 11 charak­
tPr • szcze b;mlzi':j ~pecyiiczny. przeja­
wia łódź ; dzisia}. 

.Mi1w paru 1e 'ei gos odarki ohman­
ta, „·achow<'! v s·ę zasn-'niczc pods.i"WV 
prz u'1y~łu łódzkiego: fabryki. ma1.;zvnv. 
troche surowca i zapał o fb·" \ '. ··:iki 
o·v ' '.' · , ' .,i. • 1• 1f1'· · • " z n'tr\V· 

201 EXP 

natom!asi wełn:any nie odgrY"'a jes-.cze 
w todzi ' tej ro1i. laka winna by mu 
przypaść w u.,dziale, jeślihyśmy wzi~i 
zainteresowania i po(r7eby iud1i11sci. 

Brak surowca w· ·rnstatecz 1eJ ;!ości 
stoi na pt zeszkoclzi;. 11d~ ;leniu n •Jdukqi 
Wełniane i i odpOWiCd 1 !1C!~1U zasr 'kOi('n U 
rynku. Okupant •;-zesf2.ivił wiei'! fabrv t 
wełnlanyc..h na prouul•Cj~ opartą na .nne 
surowce, proc....tku 1 4c~ L włókiet1 sztucz. 
nych. Zrr"zta i :Jized wojną jeszcze wiel­
kość pson •. kCJ1 prz·~ r y~~ 1; WP.ł11i111 eg1) "y­
! a w olhrzyminj dys;1 · )rorcii 'lf\ \„:clko­
ści prodnkcj' prze111;'słu ba<':d: ':łnrgo. 
T-en stosunek ilo!~{..')•·i , u'rzy..,11.:je ":ę i 
dzisiai: 
Łódź to przede wszyst1<im bawełna. 

W roku 1945 wlókni<irze łódzcv. biel 
scy i białostoccy wyprodukowali • ponad 
-n r ··· ..,,, · f4< • : .„, tkanin baw„! ia-

ny• około 7 milionów m. wełnianych. 
· Ale cechą charakterystyczną Łodzi 

dzisiejsze.i to również konsekwencjP prze 
mian polityczno-społecznych. Przez pierw 
szych parę tyg-odn · odn1Jsiło s·;ę wrażenie 
w Łodzi, że fabryki zatrudniaHce p~· k"i­
ka tysiccv robotn;ków stzly się ,hezpa1i­
skie. Takie wrazcn:e odnoc;iJi tu i ów­
dz;e rob0:ni-;v, Ale 1 ie d7iwmv się emu. 
Ne wszyscy ; obotnicy w dniach noto 'a­
n ego tu i ówdzie hi>zhołowia i h;1 rmich1 ... 
sp0\\1odowaneri;o uciecz'ką okupanta, lzta 
łalnością ni'ekiedy 11ieodpow ecizial11y.::l1 

lub~ wrccz szkndliwvch elC'mentów-, n': 
wszyscy robotnicy _:_ powtarzamy - w 
owych d iach od myśli o. hraku wła.~ci­
ciela przec;zli do idei upaństwow1~.J:c:. 

Przynajmniei we własnvrf1 przek«„:;­
niu. Występuiąca tli i ówdzie n"ewiara 
we własne si!v z.ał<>1 .a się .iui v p:1rę 

mm·m111111111 :111:•1t•rinnm1ttwmra111111mmn1n11111n1utm1tftrt11•H111n111!lf11111•11111u11111111111n1ru1111111111111u11111111n1111111111uu111u1111m111u11111m1111:n1 1 11mm!11111•1111~!1l!l!l!1111•1111n -

tygodni. Od idei' kap ·, ,Ji s.ycznej jedno­
stek była drocra do id~i. ~ństwa. Zrozu­
miały to załogi fabryk, pa'trząc na rady 
zakładowe nie tylko jak na rzeczy nowe 
i nieznane, ale ja'k na rzeczy konieczne. 
Umacnia się przeJmnan!e o wartości pra­
cy dla państwa - właśnie w jednostce. 
Fabryki łódzkie stanowią dz.iś poniekąd 
samodzielne organizmy gospodarczo-spo­
łeczne,. Wobec tmdności budżetowania 
roc!z;n r hotniczyc;h w warunkach niedo­
statecznie znormalizowanych -- poważ­
na rol~ sp niaią stołówki, prz(;>suwając 
punkt dężkości na samą fabrykę i tym 
samym jeszcze m0cniei zespalając robo­
tnilm z warsztatem pracy. Fa;hryki rna_ią 
właS'1{' sklen''· adz'r robotnicy zaopatru­
ją sie w materiały premiowe i gdzie rów­
nież wykupuią swe przydziałv żywnoś­
ciowe. Przv fahrvkach sa żłobki, nie 
wszędzie, ale są, , odeinm_iąc wbotnic0111 
tros!cę o d1lec!w, są przed3zkota i są 
świetlice. 

szvc' dni wo ności.. Do rem"' entu, tu 
i ówdz"e smutnego, przybył w·„c cntuz­
jaz - - 7CZ"'r ~ •·1tuzjrm l ' ,'„kleo-o świa­
ta pracy. Entuz1azm robotnika łócl7!(ego 
s.prmylł, że }ak najszyb.ciej i jak najoiiar'­
nicj vnontowano rozbite i po większej 
czę-~k'. przy~otowane do W}'\vóz'ki do Alt­
r ·cl1 11 zespn1y !11'1~zy;n. tr:insporh· ~tiro­
wce, e ze Wschodu i Zachodu nadeszły 
r"chaw 1 i "lie trz<:h;i !wio d1urviego c1:-i 

su 11 • <l; 0'1raw hvórczośc'. 7.uwi '! , n l 

<;'" rvn " • '0wt' Po <:ce prz ·1 h 

Ale są to już osrąg-nięda pólityczne 
W lJ?Oiekcie llOWegO prawa majqtkowego świata pracy. Wiążą się one z całością 

W dniu I lipca 1946 r. wejdzie w ży- inwentarz nab:rtv jest własnością wspól- obrazu ::ycla gos.podarczego Łodzi i po­
zostają w pewnvm stosun~rn do osiąg­

cie nowe prawo majątkowe matżeńskie, ną. nięć technicznych przemysłu. Stosunek 
ktńre~o proiekt d'•r1rntowany hyt riedaw- D~·skm:ia na oosiedzeniu Komisf Op'.- ten , · 'kaZ11ir pewien charaktery'5tvczny 
no TI a po~fod1enf11 Komi"ji O;iinioda·vc;r,ej niodawczei rz11cita ciekawe <wiatto na rys. Otóż poifom technicznv. rozbudowa 

Ł< t z oióron" 7 mi dym·,. • 

r hsto, ~tó:·e miało Z"'WSlt' naiwięk- W , 1;1]'.c;tersh•ie <::praw'edhvości. W ohec-
szy odsetPk zac!ioro\"ań na ..,.ri -:Jire. '--nor,ci rrr,ed-tawieić1i instytn~v.i s?. owvch m'a 'o które nie h~czac na tfl!dnol;Ci a. 
nro •'wcyine i tran 'Jrto ve \' poczat· wybitnych prawnikóv-:, nrzedc;tawicieli 
fr~ • 1 2.SZer:o 11ien0~ P..,.1 ~<Yo bytu wprzę- <>trcnnictw politvc:rnych. pr7edstawic'cli 
rrr Pio się w. proces nrzysparzania dóbr duc 10Tieństwa. ora7. prasy. 
m~te.-i'llnvc '. W"+''""l··:'i\\' ra"k c'zie~latkó'" Za,._ada proirktn jest wnnniccie na 
•v"'ec - to !1'lasto ·j . · · . . . · , p1erw· 7 y plan zasadv ró•xnośc1 oho15!;1 „ ,~ ~t d"lŚ sw ·i •kład w O!Yólnc dzieło . . . · 

stanov.risko k .biet \ •ohec nowev;o prawv. i nac:ilenie rulsu przemysł11 lódzkieir0 do­
trzym:i krok; rozwoim.u: s·noł€c:memu ro-Kobie·t;.• prawnic7. i protest'nvatv p1·zeciw- • 
botnika lódzkiego. Trzeba na to przcJe-

ko zuoefnern11 zr6\'ma11iu ol-i·owiązkó 1' fo· wszystklm C?as.u. «urowct'iw. maszvn f 
ny z obowiązkami 111ęża. n otywt iąc to specialistt'lw r'.'as nohi sw0ie już nie­
tvm, że fa1dvczn;e dziś ie zcze w Polsce bawem. Surowce przyldą w ~op8że1 ·a­
w zerakich sferac11 1-obieta jest upo'le- kości i w -vriekszei ilości - nrzed:e w·szy­

stki·ni ch .rni!r~i"r., na rasadzie umów h&n dzona w stosunku 9o rnę7;czyznu pod 
dla vvch. nrzvida i nzszyn" ~ neiu ne-

wz~ledem :.tartu życiowego, poziomu za- cjal'<>tów iedzie do krnhi z ob zvzny, iuf 
p1anv produk::yine •ic;talo„e comie- rohków itd Oys:utowana hyła rów1ież wkr-ltc 1asila oni szeregi fachowców. 

••-•~1 ...,-.... dh pos;::cz"r.·ólitych fa' ry".;: prze:r. c11nkowo od· wi„d?.i11T11i za !.ltP''rnrnie ro k :ve tia '": ólne~n dorobku, ra7 1', z'.!l- tak „·,,w;„i ·ir ie<Sli chn<lz; ri {lotrz.eby 

0 ri1 0~ _ t?:nc Żf ;pl• „. ,.,fn·eL malznnkow w--®owiazkac\1,, ·nbec wspól-
not~~ rodzinnej Oboie ma!żonk::> ie c;ą je-

Z- ..i • b · · 1 d · · b 6b · h p d t d d , t d · I ś ·· nadzoru • re, cmtu maszyn. l'P~z"ma. ran_z?'~e. wv:wn~~·ane są 1 Z'l11Y 1 wo e os trzecie. . c c; awą. na zasa a e,ue 11 - oz ?:re no c1 m:;-
w ' ro7c•,1~ło, er 1 z nad ~tyzką. prnwn'ł <lek„eti1 jec;~. pneiecie 7;:ic;adv roz- jątl<owei malżorl·ów. To są p'lne potrzeby ł.odzi. Im s.zyb· 

T') .nie s;i c7:cze ; ło. "~· p„i~~ "'' ~na.M dziielno~ci mahtkowei w małżcń„tw e: Wnio~koda\vCY zapowierl;:iel; cie i ht'dą zaso')koione. tvm szybciej i 
w cał" 1 Polsce i w s ,·1et1e: Fit nm"ria. b. . 'd 

1 dalsze tvm :i-ituraln'i>; nastąpi widoczne ~lęk-
~"l'" '"'Jer. a i· Orohr11a11:>. Po·.''1"' ;~ ·1'ecr9. znaczy to, ze dor::10 z pracy na ef. , do dekrety o prawie !':padkowvm i pra·:vie za- • 6. . d • .. '-4. - „ 0 

' szen e Ol! •n · oro UKCJL '"')'·"· w rr11-
B 1~~ińs'rierro. Leohnarda i Wiclzew~kiei teg-o. kto pracuje. bezpiec7aiqcyrn dzie" 'O, lako logiczne i w·..,z · vani:• . zaqadnień ekonomiczm•ch 
Man I ~J· .urv-t łn· ,7vcl('ft il,~ , '"1

' ścią. Pr ,vjm11ie się fodnak ~zereg wyiątkó \' niezh"cltJe 11zupetnie11ie dekrel\l o pra-.; r.je km "u odgrywa ml~ węzła. Za tym wzro-
z suro vcó · os.:.aaaltnrch w te· chwili od tej za ad , a mianowicie: mai t k qc;o- mająt ·owym. przv/dzie :r.niżka cen. wyroby 

t zn. z c ·e~nv nriyr-hodzElcei na zasa- bistv mafionków oraz ich w<.n6lny dnro- Prrjek no'" .0 r<-w, fTl~Tk 'go -:z" \'Sł w a włec tym samym t na 
dz 'llflÓW ko"l rnsacyjnrh ze Zwi:}Zku k ~r d„ -~, C'hlon . Ob11iżc> si~ cenv - to 
n, . r ' . '. ~ r „ eł t i • arczo- he . w gospodar~tw'e doll11)W ·m <'st i "t nie :va ni , .. e ' 1 ''i Tl' o ·ro'llnvm i<ro- przvnim•· nierw'lzv zac;adniczv krok. na 

'7~ u 'RR , Łćcli pro<l11kuie 'Ila- wspólną włoc:;noścln. n ile 111ałionkm ie k'f:''ll na r1& ' rl M""rat 1 7 {1 ~n 1 ki\.. '0 ercd ,:i :rtebilizacH życia p,ospodarcze-
' • nr1lowe. po· •f owe. mate. •:ily nie postanowili inaczej w umowie ma!ie(1· 1 życia i eman,; '"'l •J pe' ·'<"ej kD 1ict '. ~o w kral~ i stcibiliz;icJi pieniądza. 

o. 11' •. flanele · drelichv. Prlent~sł skie~_!_6wnie7. w ~ ~rodarstwie ..!:.'.).~m ,J...:,.....,'!1-'~~=""'.'!.,....T .... „o~.~!!""!-~~~l!"!'"--""'!•---.---F'.!"'.!"'B!!I~-

pro~'ły mr,ie i~n każdy "'.ieczorek taii~u.ią-1 k~ham tę nieznajomą rusałkę: Zapyta!a, 
cy. Ę:o:.ztem 7 ere u obiadow, sprnw1łcm kiedy to było i zauważyłem, ze oczy 1ej 
sobie frak. l\Hod 0 dzie ·c·i~ta uważały, że sz.klą się, jak gdyby -0d łez, a wargi drgają. 
jestem szykowny. matki ich, że 'estem in- Zapylała, czy rezygnuję z życ·.a towa.rzy-,. 

DŁ~"ck0 zapłak h. Matka wzięła je na 

1 

Warty. Dot-iłem do ."akie"-OŚ cypla i odłoży~ telir:entny, F..ozry-,•,;ano .'nie„. t' sk1e o, pragnąc si~ może oźeni1~" I może z 
r : W' niosła z Pokoju. Zostałem razc-m lem wios a. Zanurzyłem. pamięfam, ręce .Tetzy roze~mi'l się tą k!;iężniczką z bajkf, która n.a pewno by-

r ,.r o ~C'm który był moim serdecznymi w wodę i prz ·glądalem .::ie. jak mi ucieka Mvf11łero w· aż je::'nak c moiei nie-ma- ła sennvm marzeniem? Powiedziałem jej, 
:v· • • c·~1em. Nie widzidiśmy się prze.z ry•'"•ez palce. Naokoło nie hylo żywej du- jo me: P"wne·-) ra'Z'J, gdy wr: fr:, ''u 1ckko że d~ ~~lś rl.nia przechowuję i:amacaln •do­
d .„ czas i dlat~go "apytałem, czy czuje szy. Ciepłe :promienie słońca rozmarzyły . · . . • wód ei 1Ftn1ema. Z~brałem wowczas zbrze-
s z.c•7-f1h. y. mnie N;e wiem, jak dług.o to trw:ił , gdy ~ao,azo:v<iny .wróclłem de.. e~ meopulone~ gu parę.zielonych sandałków. któresa dla 
~ Je" ·>n szc:r,,,śliwy--odpowiedział. wtem wzrok rnó1" padł na dV<.'ie ka_piace się izdebki, nowieclz1 ałem roblc d"syć! Dosyc mnie relikwi· Wówcza~ wybuchnęła .,_ tegl) lel·komy"1p 13c<o ży~ia j · '. . " "': · · ~ · .. Z1 łni0 rzczę"liwv. \ rnbi0tv . .Jedna z nich ~ied7ieła na brze"J,u. 0 

• - • sm1echem. Srm~ła się nf„poW$trzvmanie. 
Tr, dob• ze. a,e powiedz mi do st11 przvJ.:ryta n1aszczem. drup,a stała aż po Bu~·cl;:o czc;~to spot"kał"m c0wną młodą1· Z:iwołała głośno: „Zosiu. Zosiu, chod7. no 

w ia1;:1 spo"<ób ty, z twoją lekko- szv i" ·.v wGdzie. l?oruczyłem sie ruechc, cy b!ondynkę. która ~robą~ .na_ mnie wraże- pr.ę0Jw" „. (Z.Osia to bvła f?j siostra) „oto 
· l wst ·~tl"m.do i;nałżeństwa, oże- i ie· na z nicl1 r.a'uważvia mnie. Zanim zd"- me. Gdv norr:v~b em SO'>le , ze trzeba Z'.'E:· orzerlst;.wiam ci rabusin twoich norannvch 
i _dnak? alem· się rozeirzeć, obvdwk zni rne ~-. 11[ia- zygnowaf z +pf_fo 1 r~·korwśl <>'{o tr;h•J iv-, rantr,fli" ... i śm'ała się śmia(a do. łez· • . 
to r'ł„,..„ i,;s< oria. n1óJ' drogi. Ale łem wówczas dwadzie<\(;'ia pieć lat. \V t •m "ia. pr:-"llom" :dem ią ~obi", Pt.zez chwilę' • Dym,•El"~? "i" eh b... ot ~ t + • P , , , . . . - . . „. „ . , v ". co o pm nas. a-

.ie c1r·kaw?.„ wie1rn każda P"zvp-odn u~asta do f"lZ'T'"li - z~.: ;;~awia·,''!l "~"· C' ·obv.a mi s_ię. niel !'.>iło. Zosia ;,.,„t obe;nie moi~ l'ZWal{ierką. 
•·ił c;i<' · rw-lni<' w głębokim fo- rów :uir7arowanej ba i!-' ""J'p miałem cz'ł- u c~ato t'~ ·vąt~liw ści P:ld...,brił" sic lecz Ona tn bvh. rlurhem op!P!<uńrz 'm ~iło~d 

n 'ił cvr11.>rn i~T pokoju 'panowała su pn'.yii ?eĆ' si~ l'tuiacvro „Jr> w·-,b„aźnia ·por. iancl' tłem zerw"r -, 1ot!'Che,zaf'owym T"' oiei ; Izah2 'i. On· hl a ł · : · • b .• 
J · • • • • • t l · · . • · 1 · . ·a. • „

0 
·· · a u. a e a 01ca, ZP. 'I: 

,.. ; ' 7 cJ~ln~-~ P""'rble!!ał tvlkol moia pr"C'O"'aJa ' oo\•·'nn \'ł"...., że eh\·-. r:;; 'E111 T.vc•a. ~o 71).f-Ir (Zif'. nH' v·1 ~·wac •1dz· il Z"" -..-~1n1' to , ... t' I • · · ' a .li.' '~ . .1. „ J • ". ·: n ... ~, "" •. " „ ......... · ._ •• •• „. ~;_ ."".\" „ .·; c:'!'!? _ ~ 1 ~ \,. , .11:::i;. • • 1 "-: a.na rnatzenS\VO. za-
7 „ µ~acz dz1eck a za oknami aw1e b' ły f'H' me, 1ak bn!";irne. Przy.ro vny-. I CJ wr, CJ. Oze.11 ~ :1ę . pui':yś. łe~ 0 bela 1 a je• t.vlko z;i.wdzleczamv na~ze 

' 1 • l'J,hic> fale Warty, wafom ;e też w rr'Vślnch <l:i Venu~ Frvne t.vr.i Bvł"'m '~ ""'C P~ 1 i~a v. je]. za~ OJCiec obecne sz~z , cie. · ·• ' 
· · ' · · , 1 uo~lad~l g-~~ie·· c:l 11·;„ ""'-'rvkP Wt"'dy pa- · · · · ~n1°sz '1u21:le.! o tvm ze byłem za- 1 B6~~ '·1e zre<:ztr do ko~o. Ta 'rzrgu e-: • . · + ~- >. '·, ' ~ "''t, ;:. · -b - : b , -- Czt• i est z?.mei:na? _ :ranv~ał"'m 

"' 1 r . •i t.,.,vn :iegfarzem. Pamiętasz i,1ła para zielonvch sanc1.;1łkó •:, ~·tć·r0 ka- mu~ " • • ryisaier:1 '· 0 c •e z P"", ą ~ze ys . • . · . 1 ' - • 
• • • r:: • k' ? - · . , m1· "ie "'Vstar'ł " ""o~~r'!e w Krako"'1e -- Nie. rmeszka u moJ-el!o teścia ale r' '-~<' -.:·-'11ne wvc28"z°k1 KaJ<> iem. nl:ice s1e v,;.· ::i~P1 rbu zo!;t~w1h' Przv>v-<1- ' ,... · " " " -• · " · l ,:i • + , • 

(' h • ś . . d d . l . • . . +1. Od . 1'1" i~ ,„.·1 c·ta•n ba' s fi l p t o Wl<'dZ'ł nas h"!'dzo rzes,o ~<ąma sie • vie:" ac nr> swoJa posa ę o szczv em ie l"'OOJe na a!ma."-<> te1 ,.,.., • i · . , w ez 1 c. os a- L • • • -. · · · . . ' . . . · .. , · · „. -..1, b l t .• „ ' _, :. V'<·w~· a-; "azr"!I 7 Izabela t"k j<>]r ""'OWCZ"S V 'Ur"~ izałen JC5ZC'~"' tzęstsze l c·hw1h b ·łeTU z.·kol'h"l'.'' C::i mi>·h·f'}p 1ez- noi•. 1eM Po ·~ ' ' a C",, «"'m <·u .• o , . . . . , . · - ·• '' · 
. . nr b t d 'ł t t h b d . . ., t r" "~ ·.1r,1 n'· ' .•. ,-..>„,· '!' ~ ;~ z'e k '1 .lll. n·e 11:•,., -..,;a nr:E'de mna j - • V/ Ciec•'. V> <;Q OE;: WJe- ZI rm W 'lm.e „tror,\- r <:'::-'C n1 r• raz " · ., ' ·v '"'• • , . . •• 

• · v"' 'n" •~7i"Ś ra nia>ą t.a"icówkę, a je-zcze u.irzer mo;a rusałkę. "\f'.'.lpr:'iżn"· wir17imv -.;„ 1)0 raz n• ta~ni ,r::lyż '"ięcei na . • nó>~·z. ~to o~a i .Terzv '"lok-zał 
r::I same or" a - k;;>ia"lr i na Nie s,;o kałem, ·ei v·i"'cei. T'ó:':n;c; n 1dec:złai żaden wi ~7f.r n;" nrz:·jdr Nic dziwne- m· ? bum z fotoITaf1ą swe' szw11rricrkl. 

,.. b ł•· p:<:'l{nf' "h .... die· r.:młem się jesień i• i" kąnanr:i ~~~ "''"""; '"' chlnd ych' r>0'' zaśn·iałc• się . o:;li::n;:'-1) te"l jest cstatnim leż ona1 ics• zach-:<.·voajrica! _ za-
. , ·a•{ .\.;n~e"' 'r prorr':.>ń ~}Pńca Na falnch rzek;. w s~.zonił'. '.70baczy v <;i w przyszłym wolałem. · 

·~· · 1c'·ki j1k n.0)1 kaink i tak W ,c:c"nnie zir:1riwv"1 p;;mię\am miril"m roku · - Może rhcesz wol:"'c t~go :-znc1.,.lf 
',.J, ti •· •«o ... 1 '1 \' 'l'v h, :;tC1rzy V'if'l 1

"' ~J"\\'('ldV.Pnif Pra"'JW'.1 .'"n wf>· C"l'l'l :-.rie - nie "'ob - ~·hi" rinlv ~na-;or nn t'7"'~~? P .,,;i')dZ'11,. 
„,· . •·c:-h -~-=i. .,.. ~11 ''(' nit> v:it>m r1ll('> "'l r<J 7~·7h s'e -0-rviut,-,·„1.~ Nie' w P„"V<'~h ... ;rr1,·„1,...? I<:aż " \.. ~""U ""''1.-

• • • ,•7·~~1 ,„ • · v q' 'l'1 ó' k"- n'·' '"'T '·e ; 1 ~ n c1 n~""l. n\f'.:..n o„~v,,.-_ wie ro '" ' ;"~ Mn;ą I"" ·~, vać a? -iv·i pary !"rm„hił~ · ·v _ ro-
i; ,.., r> fr-1.~i 0 b :.l'm; !'li!'! ~n ~„n ru l"T 3 ,,~C- 7 \" ... +~„~f' "Y°'-..t~l„ f t: „ j ~ 'f"'v·vrc.n"·.1 !) p, ~ :"'la ł -~ S jej, Że zr:u:::n„iał sję JPr7 1 

\ I 
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\flfCEK: Patrz, IWJ'P bimherl -
WACEK: - I ia teź! -
WICEK: - Nr to j(lzda do dornu. 

1;i1ba n.a ca/ego! -

\ 
20.l EXP E .§ 1946 

"' ( cz 
5' 

- f .U'IACf.!(: - Jak.vru!1'nc cdwwki, pr./ec.w-1 WICEK:.....:. Jakby co, to flaszki 111 t11kaw,. 
wam, te co~ nam pr:„szkodzi.„ - bC'dQ z ni;ćh fajne mr1sfm1y. -

hodz;f WfCEK: - e2kl'llvkc inż mnżesz mteć, ho 1 POUC~ANT: - _Hej sfoć tam mikroby, 

1 
poUca.i sie zbliża .•• - I ;mtcrmensze marne/ .•• -

Stać, mówię, bo będzie źle/ ••. 

~ 
8: ~ ~-!.J h,, 

nad odbudo"w ,przemysłu i o:rliwe wykonywanie obo-.N1ązków obywateJsk~ch 

Str 5 

Proąran na dziś 
Komunikat meteorologiczny, 11.30 „My po 'WY· 
zwoicniu" - poi<. Marka Zagaj11e~o z cyklu -
<::a się dzieje w t0dzi. 11.'!0 ,.Nasze nowe pty­
tv" - montaż sloyvn.-mmo::.'n, w oprac. Bo­

Uchwałą l"r~zytlium Krajowej Rady I Fehks, 19) Fibich Leonard, 20) Florczak 1 sław, 88) Nov.rak Leon. 89) Nowak Stani I 'stawa ~1'1•iakiewicza.. Jl.!'18 W-wa. !fi.OO 
Na>·o,fawcj, povtrzlętą na posi„dzenill w Anton·. 21) Gałzk Paweł, 22) Gałka Win-1 slaw. 90) Okupska Marianna, 91) ()lq.e!-;: y,_ ?vka le!-- :i z . p!yt. 15„~0 Prze1'1ąd teatral­
dniu 16 styczn~a 1946 roku, z·: ofruną nra- centy. 2'.>) ·Gibel Franciszek. 24) Głażewski Stanisław. 92) Owczarek Bolesław. 93) · "~' w oprac l\~ariana Piechala. 15.40 10 inin. 
cę nn!! odbudowa {lrzemysł. l !!OS"o·larki -, ~i=\ G . , , . , k' Ad '>6) G . p . k' T d 9 i· P ka irnlsr '7'1'' 1Jrrac . .Tcrz('p-n \V~-.,zomlr~kie-

~ r 1 om<:>~z, ~" rna .azllls ·1 3.m, ~ me- ac1er ;ew1cz a eusz, J actlSZ. ?:D. 1 ~SO "nri ert życzof. ff .. iO Lio:t:v i pro-
s1'i;ouądov1:e· m. ł ... och:i i r<orllwe wy .ony- woszewska Eugenia, 271 Górski Mieczy-, Piotr, 95) Paszkowski Rot rnn. 'l6) Pawlik g'am (Wl''''' Tadcus;- Łopal:>\t•ski. 1'i.OO „Po­
waniP po ·'e1zon•·At ol:>owiąi-l·ów dla sła\7 28) Grabicki Boks aw, 29). ';rabow- Franciszek. 97) Pir~ciń~ki rn rv 93) Pie- nn ud'l·e PT7.\ m krofoni"" w wyk. Orkiestry 
rhwaty i noźytku P er .. ~p<>"uo1it<"i Pol- ski B-Ole~ław, 30) Grasna .Jan, 31) Grzy- 1 trvszka Wikto~. 99) Pietrze'· w.u ·e"1·usz. j'11,;owe· '1 l1 \ 1!2d' ~1a\\'a 06 zvf1skie1~0. <:::ta-
kiej ·- zost H orizn(!c:>:eni bek .Tózef. ~2) HornJ:' ak Hel.:na, 33) Hudek I J.OQ) Pietrzak gnacy, 1_ Ol) Pluta -Stefan, •iir![l\ ·~ P_;1"€'·.ka i W~c'a": Domi~niecki. -

'7-' · ł 3 T • • k. F - l 35)! 1 r'"') p 1k 1. M' , 103) p ł . .., ~w. i\br1-;n Dnhro ,-sk· - recytacie. Luc:an 
1 "-"..lZiS aw, ~) ,ago zm~ . ~:inc•;ze' I '~ o. "l'\'l!'i": _1ecz·r 1 _-, • o~c"yn- Mich:>' f· '1nio11 Pr<v1cis;·l'a Lc~zczyrska·-

ZŁ TYM KRZ.f. Ż~M 'Z, SŁUGI: 1 Jaku!>zewsk1 Władysfaw. •0) Janeczko1 .. k1 Leon, lOn Portalews1::1 Pwtr, 10;,) no- ~·k '"· •R1,o wa 900 „Uśmiech i p'o~en• 
•\ndrzeJ, 37) .Tanusz Jan, 38) Jenszke Wik- tckowr.k1 Henryk, 106) Pi<z by1'ld Stehn,! k" · c:·:.J. ::. TJdetsza Mar'rnw~kiP.JW i· An­
to', 39) Józefczyk Konrad, 10) K-0bz;iń ki 107) .Pvc'o Wacław 103) RD~ v k Wa- 1ni o ,~ o i" 7 a nt. I '· '"<Jll" pk1se1ki"­
Z:;·gmunt 411 Kadzmarek F'r' nciszek 42) cła w j 09) ~adka eotefan, 110) R iza Fen- ~ef-:, Ta~ct•s:rn 1. ·br kil W ki· 0; 19.15 W-wa. 
T:r • k' · J' f. 43, K . , k' F k lll) r,. , 1 . M . 112) R 1.oO \Nrnd"111os spor u've 1.:3.5 .. Udział 1a-
;aczmar 1ew1cz_: oz: ~, . -:>m1ns. 1 r~i;- ry. , , ~:ozan~·'' arw_n, . . u_ „ow- sów Pn'•<twn ;vycl· \\ dziel~ 1)(iL' ldow:v kraiu"-

c;.s:;:ek, 44) Kammsk1 .Jozef. 45) Karbo\X.'m- ski I uc,w1Jr, .113) Fh;:nk1ew1cz S ;m· ław, pn~. ni<i·~ fo 1 •1 FrzP,..n~i~J<ierro. 21.45 l\fozvka 
. K i . ski Stefan. 46) Kawecki Józef, 47) Kocio- 11A) Sar'i'owsk~Franr• ·zek 1J1) Sadow·skil fa.i1°c:rn· 1- ,., 'Iii./ 22.00 ·v- •a. 22.40 P;ogram 

• ·l•' „ . " ·1 
. .,_ l'e,r~ rek Józef, 48) Kopeć Stanisła•w 49), Kotas I Mieczys'a;v 11 6 Sciebl'rc Wa cła\\·. n 7) i11 '11tr . Z· 1<n'ic-e;1ie aud;rcq i iiYMn do 22.45. 

11) Stm: J.lls .1 E.1gem .~i, 1 d Tomasze K . . 50) K 1 F . k 51) K s· k . A t . 118 S'· k X vr f r) \. h . H k I - pzrm1e1z, ' owa ranc1sze ' o- ._ieran ,>wsln n om, ) r~on ·a Zyg-
_WlC'Z mc~n y, <> - me •wltcz enry · - 'alc.zy 3ron2sła-v: 5'.1.) Kc·.';'l ki JAzef, 1-nu:-i'" '19 Śllw' Lk' mt~cJysłav::, 12G) Słu:-· 

.,. "Y „ _ 53) KozłowsJó Jan. 54) Km}owski Zyg-1 pecka Jad\viga, Pl) . S+:>ne~1'i Bole>ław, 
SREBEN!!;< KR -I'.. 'I' Z1' 8L'UG! m:id.t, 55) Kriżbach Paweł. Q6) Krysiak 122) S+aw'cki 1-:uckn l2'P S-;hczaF- Józef, . 

1 
'· .: L- >" ... '\sb"' .'f-c7.a" -

1) Aletowa S'anis'awa, 2) Bagiński Z:vg- Vfachw, 57) Ku<'hciak Józef. 58) Kun1-1~1-· 124) Stalii1sk.i Jl'rancisz-'- 1 25) Stołowski ;;:i~:::~::wsl·:..._ 1ko9
. w;ei:i . !i.~rn ~-·~ril11!!1fui;,1'-'ej 

..:! E ... 4 "'il k' s . T ">9\ K . ~ k" A i- . BO' K . tl w· l ?") s . l . 7) . ' ' ! " v~ei 31 n::1 • .,TJ' ny t u !Ctl 
tnur•t, 3) Be,e-v.ut ,'i'V ru, ...,. .s ! am- . "n V,, „l17n c·1 . 1'!,0n> .J; _ww .:r•w- mcent~r - ,, , U\/\ 1~1:1 Tomasz, 12 Naru•c·w cza 20 i ,C'l"l·n''l" "~zejazd" 2 .Nie 

sław. 5) ·_i l-1~i<wicz Bnfos i1w, 6) Domasz- >~i Kazimierz 61-) Lech Wład~ław. 62)1 Szaflik Stanisław· 1 23) Sz~zęśn'ak Stai1i- 1-1c:1·N-ytn't S.·-ndf'i.'', .111h':i" Gb"nH 1 i „Wisła" 
ci;,ński V\ład;v'!łFw, 7~ U ielll'i>'ewicz An-'T,efoiewicz Leokadie 63' Lip'ński Broni- słan '29) Szmidt ~manue1, 1(0' Szvbil- p~:e«!::d 1„Jenin7 19 „ -~" ~t.,,lowy'' Kilit1 
tmii· 8) F,l.'.gel F-el'Ls, tl) Fr<' kiewicz 7,yg~ ::ił-aw 64) Lisieck• Henry}·. n5) Liszew~ki ski Stefcin 131 \ ~z~rnta L.20•1. 132) 1'niba ~~ e<J? l~3 „.Jenn-~· · .-, w:okn <H'"•~··' Z;wa~z-\ 
munt, H·~ mg<·. Gl.ns ~ t A': m, U) Gło- Tadeusz. 66) Łazuchr·wicz Tade'JSZ 67) 1 Jrn, 133) Ti·zdnka Wincentv 1341 Ui:n.·vch j ~ 'r" k'~n·:,,. r eq-~.IVlV' 1 ~s;~ni~w fi •. m 

wad;1 I nfpn. J'>\ f.nhh nisław . .13) '\-IacieJak Wład:vsław 63) Mą1k Jozef. 89) ZvF':mun-'- 13n) ti1·zedow1cz Piotr. 160) ~..va-_ 1 lody; Vvielif. Walc' .Tary•' !:'.i•m. . . . . ., . . . . , I _ _ . · . ·- - . .~ ~ . · o~e orz~.;1 ę,.,.y-,; me-

Grei'. rr!a1l Józ 'l, ltH He;· O\Hka Klara, ~sY-a Stan;sła'.V 70) Makie-.Yicz Bole0 Iaw, 1ec;zczvk' Ęr:vn1rcl 137' 'Nabt J'ó..zef. 138) .kiewic;:a ·1-0 i „!> ·ed·wiośnie'' z~~om~kie~o 74 
15) J· r.o"·ie 0 1d M ~· T „ ~, Hi) .l<n'<:zyńsld "1) llfali110w~ka .Józefa · 72) Marc111kcwska \,Vai~siak Ja.ti •139) \~Ta6k«>w;r:z Piotr, 14,Q) 7~ A "I'!''.'\' ·e' ofa kf'~„,:i; - ~- r n nrcduk-

.J~n„ 17/ Jed1. "'~-cz· J:1.1, 18) K~czma1.w:.:~ 1_-;cnowefa, ~3~ l\'1':or<rłck ;:im.a„ 74:)_ 1\if~- Wiate::vi _ S•e•~.n . l"J\ ·vl""ke Ja·1, 142!: c'.\, :,0~k~~i, · Pa;_i ~;~~~1'-' ta!>c:w~'. 
16 

V~'ad< w, 19} Kt: n"z " m A:tu_t', :?.O) Kau-
1 

s1an..'l{a Stan1ioław 75) Mast:".an ]franr'.!szek j Wr~ołow~ki s~a"l -aw 143) w· 1r·o:v·1-sk1 1

1 

. o•-~· :: ~qowsk<: 8.5 Pr.,.e .,,,, n" . "''Y• 

mie~_•:z· ie\ ·„ en~y, 21) l<' ~,; nncrc:r::ik Zyg-• 761 l\fazi: rek Stanisław, 17) Michalak fa- B"rr>; •'"·v.' ',,p.) Włorh.,..., , f. nt--ini. 11S) .ka"i~lr., il?'1 muzyczny „Pia'miaro: z3chodu'' 

mt~n'. 22) Kt:dra \".. '. ,„ dnw, 23) Ko:ldow-1 ·1ina. 78) Mic11ałkiPwfcz Stefan. 79) ll:Iil- ·wóicicki F.rlwi" rei ~ '1!'\) 11;•'1 ;ni,.,,..,how"i-i „;;. .:- '>•'k" ulica KiEńskiel!:O N . 178, Amerv-
ski Mni.m, :~4} Ko. '~-- 1ł.,,.Ho;?or, 25) Ko-! n. 01„ W><>d rd RO) l\""i , 1• C::fn -~f· C".t ~. .147) W ·t ·,„; ,-,nJ-< B 1 ~ł „ 148) kar1~;a lrn!l"'i>d.in. nmzvczm1 . J'.?•·7\•tietli.111· o;ie". 

".· ;;- • • • , , . - . "'' 'l' d"- UlT. . .„ Y" aw •- . ., szcz " •- _, ... n1. aw. .e. n „ O.J o ' c.:o- , o .e.., av1' - ' "1'2c11n{, ., Zgter~:t:i 26 fr·a:jcuski dramat mi. 
wahk~)d. nl<1il~' : • , 0 ~-tll .l :'!.- "1) T'/f-r 7r,v1"k; StPnisław, 'l2l MutavrIEd:I WoW·;1t; <.>:1e.~an 11<1) V!-711;.,,•,_ Fr~r,.-;i~·,~k sn Zclohvwc·\ Maroka" C~ika". Franris:r.-
usz, 21 Kua.1.c J' ,.,. ,;,_" ueszha ie- :•„~7cl, 8;') "'luszvński :':-ien;,rk. 84) Nap;ernl-115") V:,'clrCh Ieon·~-ld i5i YTw.y·h Micl1<:>ł. 1;;;uH;, 31, Arc„weso!a 1.om"di,, P1ętrt' wy. 
cz-,vsław, 2!:J Las Vh 'l · ")) Lam :reeht . , . · . • -.f • l<" - · . R, . . . . . _ . . 1 „~ ,.., . . . żei' ,nMord". R>:o-11,„ ·a ? · Mnnt1tnfrtt1lnv 
Henryk, 3L} L:isaw~v M:'e y<-'nw, 32) Li-,.sk1 /i.u·:-rm .To7e • 85) Nędza .mtemusz uf:i)j 152) Z1ehn"'.t1 wo1c e '1. ) ,,w1ln•"ki 'il n pro kc;· ra 'z;ec3:·e· . ""ot: T" ,Muzai• 
tw:n. Alekscnder. 3'j) Ł:az"'lC lew.i.cz Wa- :'.\Tiew·~domi.:ki Erdwin, 87) !\fowak Bole-l War%aw 1'4) z,-,.,'Ti;rnm.V"kl Jan. R.url" Pa' 'anio':a Gury~a ::.!n". 
tfaw, 34\ Me„~n::f ·:.>k Wi 1tlys!~w. 35) Mi- „,.....,_........J..„ --~-----·--... """"" ,,_"""'_"""" _____ _ 
chahw~ j Zv~ 1•nt, 36) Y'toink Zdziflław, 

37) . 'il 'n l' _ 'k Józef, 9 8) Mońko Broni­
sław, 3lH Moskwa ,fon. 40) Na:g~szewski 
Fe!il•s, H~ N::1pie-raHd Anto i, 42) inż. 

Nap'órkowi;ki Jnn, 43) Nowicki Bolesław, 
14) ll''"PL'> I<~zitriierz, -15) PaszkowsM l<'ran-
cis„pk, „.;\ Pir;tkv-v.r--h H~ nk, 47) Piwo~ nr 
war:. ka I ·ena, 48) m<::r. i'ostO!ow Alek- w dobi' PO\, 0 . l1'1"". v:ychodzą na ostatn:o 

5a, ( ·. JG' inż Pn'ichntrl~i Jan, 59\ Pn:y- jaw czę~to przypadko\VO taje•nnice okry-
bv: 1'~".- ·v•lavi 51; f'urltaFd l.\fa1~usz, waiące podczas ()11\Ltpacii .,,~- 7 

' 7 (' 'Inc 

· ... r. ><.-i' o~ ·ki R o f, 5?) Ro"' wicz jedr: ~'Stki. Czasami odk;ycie ti'('h t"·em-
r~ Ror=->no\': Jur ' ;s, Rvtersld nic demask11ie beZC2ielnvch nrowokato. 
~"} ~'--· "W"." (':zp:r.•· v, 57) Sob-1 • • _ . . zycz!'~. 

„z+ "Vrr . . - l ~ vi • k;-.r „f· 59) Sta-' r. w agentov: gestapo itp. zhrodmc:r-o ·r 
Uii ·; for--, 6'• s·„ \" ~1 • r:n ntu, 61) dywiclu~, jak miało to m'ej~ce \. w ~ra<l-
3to1::i-sI.i J->-1 62) Sz „ · :.,; 1 Józef, 63) ku st·u.denta-gestapowca Wi·fdaa Gµzi­
~~1 u llar {Tom<.?:. f-:f) Szn1 i·t Czt";ław, ~1-· " , •7•· ",;1:.-. 1 \', 

""'; «!..,.:; P'T ·-iewil' t;l'~,~m,unt, 66 Tahacz­
!r'~•„k;r. 'J'" ·~nsz 67ł \''r•r;1 Hff :r lian, 68, 
~ lL· · tn ~l~n 76) W- .vrz--{ ki Cze.-ław, 

n. Win!<>!'Ski st~fon ';2) Vi'n"?w'lki Jan, 
7:') '11.llzn r K "Ol, 7• z~ 1- 7: -~k Andrzej, 
75} Z'em': Jrt;, 7A "'' · c • nr k. 

' 
BRĄZOWYl\1 

Cza-sami olcvzu_ie się inowu. że domnie­
m«.~y wróg nosił tylko maskę wrcyt;a, tf­

':-ryw;ipc sie san1 przPd 
niem. 

W tvch dniach przed sad'm 

"t'. ~. '' 
V 1 

,, .t lVO!l n.~en• \v r:;-ce J,;esta. 
110 L nlkogn ni~ ..,.~"'"n•· przed 

I 

Sp .wa S · ·i.1Bi<a· nah1a!2 v. Łodzi 
n~';l ciH 11 a t . ~e 

Z''ln' W k~l·r!'-
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If? D adZI- • iłfO DO~S Dl. Ol J 
I pragnie pok' jowej współpracy z wSlyst~iml narodami. Boga'tsze i silniejsze 

państwa powinny nam pomóc . 
Przemówienie ministra Stańczyka przez radio w Londynie 

. LONDYN, >·(PAP) .. 'a 7.aproszenie ra-
cHa londyńskiego minister Pracy i Opieki 
Społecznej Jan Stańcz}"k wygłosił w 
Londynie przemówienie radiowe! trans­
mitowane na wszystkie rozgłośnie i okre­
~Iające, stosune'k Polski do Organizacji 
Narodów Zjednoczo·nych. Minist·er Stall­
czyk powiedział m. in,: 

,Spośród wszystkich narodfw. mHt;· 
Ją.cych pokój i pragnących !lokoju, nai­
bardziej może pragnie trwałego po1<oJu 
naród polski. Przeszło 100 lat niewoli. :r 
której prawie każde r:}kolc!Ji? Polak!"v 
pragnęło się wydobyć przez powstal1cz, 
walki przeciw trzem zahorcom, a nastę­
pnie dwie straszne w skutkach - a dla 
narodu polskiego napewno naj~trnslniei­
S'Ze - wojny światowe, naucz 'Iy nas ce­

za swoją wolność, ale i za wolność świa­
ta. Wydźwignięcie się z ruin, zalecz(',ni;; 
ran zadanych przez wojnę i ba-rbarzyń­
skq okupację wymaga przede wszystldm 
spokoJu. Ale nić tylko to. Szybka odbu­
dowa gospodarstw, kt6.re zostały znisz­
czone, wy.macra natychmiastowej pomocy 
ze strony tych narodów, których aparat 
gospodarczy nie uległ zniszczeniu w cza-

. 
sie wojny. Jeżeli bpwi.em obok narodów 1 przez działa.nia wojenne. Narody miht.ią­
bogatych, miały istnieć narody nędzarzy, ce pol:óir's"",:, [l'łf'boko d' fak'e:;o 
jedne zaduszą się nadmiarem bogactw, a śWjata, w którym bądą mogły-bez oba­
drugie hędą ginąć. Oczekujemy zatem wy przed wojną i nędzą - spo!m,inie. 
od' międzynarodowej Organizacji' Naro- pracować dlJ sie.,:1' . :I'it'/·; .11. leżeli cho­
dów Ziednoczonych sprawnego działania dzi o delegację polską, to pragniemy za­
nie tylko w kierunku zahezpieczenia trwa pewnić, że dzielą nie tylko w dobrze.:. no_ 
łego pOrOI.1 1Je i takiej WS[Jóipracy, mi- zl1mianym iajeTesie własnego narodu, ale 
łujących pokój narodów. zni,5I,~!.()nych i wszystkich innych narodów." 

1II""""111f11111I11I"""i1l11l11l1"I11I1II11I"U/"II"IIIIIlIiIllIlIi"""lIIilillIIllIIllIIllIIlIlIlIlIlII""1l1I1I1I1i1ll"1l1l""""""llllllliIlHIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIOlIIIIIIIIIIIII"IIIUIIUIIIIIII""U"UIIIlI"l1"I11I1I11I1ItUlHIII"'''"''''""''IIIIIIII"""''''H''IIIHIIIIIIHII"UOIlNllllllllillllllllllllllli1ll11l1lIlIIIwa I ' . 

Swiał pragnie pok'o·u i bezpie[zeństwa 
Belgia i Lliksemburg spoglqdajq z wiaiq inadziejq na O.N.Z. 

!nić trwały pokój nade wsz~'stko. To też LONDYN, 19.1. Agencja Reutera do- nej Afryce, Rl',mda UrmiOi i Nauru. CzłO_[PopraWki'" Van Langehove podkreślił du­
Polacv dziSiaj " ! fl10śclą p 4t:r.U W stronę nosi, ,że w piątek dnia 18 stycznia póź- nek delegacji belgijskiej Langehove że zainteresowanie Belgii Trybunałem 
Organizaoji Narod6w 7iedtmczonych, nym wiec~ol'cm zwołano specjalne, posie- oznajmił: ,;Belgia zapewnia ZgromadZe- Mi~dzynal'odowym, Van Langehove dodał: 
wierząc, że poło'':v ona kro~ woino!i1 i z8- dzenie Generalnego Zgromadzenia O~, ł n:e o swym niezłomnym pos~anowienlu "Dla Belgii świat jest je.dnością~ 'Dobrobyt 
pewni 1'Iaro l) 1 i lud"" nQkćj. Dl::> osi(1i!- aby umożliwić zakończenie przed sobotą I służenia Ore;anizaeji Międzynarodowej; lurlności świ,3ta jest nic mniej niepodziel­
nIęcia tego celu ni,e wystarczy jedna'k tyL debaty ncrd sprawozdaniem Komisji Przy-' postanowienie to jest wynikiem bolesnego ny, niż pokój. Współpraca II1iędzynarodo­
Itco organizacja i piOgra'1, ozi(\l(ln'a. Są to goowawczcJ, doświadczenia. W ciiigu 25 lat granice Bel- wa ma konkretny cel' w dziedzinie gospo­
irzec~y ważne, -ale najważp;oisze jest. 'Jy Posiedzenie otworzył szef delegacji bia- gii była dwukrotnie ~ruszone w sposób dar~ej, 'Yinna się ona przyczyillić 00 -wzro­
dążenie do pokojO\.'iei wsoółpracy go po- łoruskiej, Kuźma Kisielew, który oświad- 'bardzo gwałtowny. Belcia znosiła 2-krot- ~tu dobrobytu ludności". 
aarczej, politycznej i kt11tllralllei, między czyI, że pewna ilość znanJch niemiecldch nie oI:upa~je wraz z ,"vynikającymi z niej Minister sp:t;aw zagranicznych Luksem­
narodami było S"'~7e.·" i "'łt>bn'{ie, nieza przestępców wojennych znalazła schronie- upokorzeniami! nędzą. Dlatego też Bel- burga i kierownik delegacji luksembur­
kłócone przez e!!n.izmy narodowe i Ma- nie w Hiszpanii i zażądał. 'by OrganizacJa l gia zna cenę bezpieczeństwa. Bezpieczeń- skiej Józef Bech oświadczył, że ludność 
loW'e. Narodów. Zjednoczonych ~aj.ęła się sprawą I "two i sprawje~liwość, t.o najwyższe cele wszystki.ch małych państw, które były o­

Naród polski \vvszedł z tej ',\'i}!ny wydania ich przez rząd hiszpański i prze- Organizacji, Jakie kolwiek by istniały róż- fiarami agresji, spogląda z nadzieją i za­
sł~aszliwie skT'V~ ~:i,ony i gospodarczo kazania Trybunałowi w celu odpowiednie- nice ?p'inii VI czas~e opra~owy.wa~ja Ka~t~1 ufaniem na Orga~~zacj~ Narodów .Zj~no­
Z11Iszczony. 6 m1hot1')w wymordownnvclt go ukarania. Następnie kierownik delega- Narooow, zastosuJemy SIę ~01alnle do JeJ czonych, Aby mblc WOjnę - 02Da]ffilł de­
obywateli, miliony sierot, inwa~idów, nie- cji australijskiej, Bakin, oświadcz~'ł, że warunków. Doświadcz nie uJawni w przy- legat-musimy uśmiercić ducha, kt6ry. ją 
dobitf<ów 000"'" . ',o.,('n- '''':'Ti~lVch, setld rząd wspólnoty brytyjskiej jest .przygoto-, szłości, jakie należy wprowadzić do niej wywołuje. . 
murzo;lych tdasi. t,,~~r. snatony·~b wsi, wany oddać pod nadzór powierniczy ONZ I 

QI"7C t l. 'et tral1spor4'. wyJato- teren:.; mandatowe Nowej Gwinei i Nauru. 
~ c+ f1otworna cena, ia!ra I oznajmił, że Belgia ma również zamiar 

.... IIP ... ~lJ!lO:Ci1i W teJ, wo,;qb nie tylkO oddać mandatowe teryt<>rit'm w Central-' 
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.. ' ~~'Jr{ ,.;an:"ecFe konkursu 
na krótki utwór scen1czny dla świetlic 

Kiedy móżna żądać 
--------------~--~ ~---

Sąd Konkursowy na krótki utwór sce- nek" - godło ,.Limba", "Strżal z za m.u­
niczny dl! zespołów świetlicowych w $kła- TU" - godło "Samouk", .,Pasowanie Jana­
dzie: St. Ryszard Dobl'o,volski, mgr, Piotr sika na zbójnika" - godło ,jzpóinik", "Ba .. zm ; ~ r:'" , ~ m i e n i ił I n a l \Al Je k a ~reniuk 8tanlsłavv' Rombek, prof. dr. Ju-I ran w wilczej skórze" - godło Marian 
liusz 8:iJoni. Zygmunt 8alski, Zofia 801a- Kos. 

Termin ~,o .dnia: 31 grudp.ia 194~ roku rzowa, Jan W;ktor, .Jerzy Zaborowski, prof . Po otwarciu kopert okazało się, że au-

Dekret z dni" 10 li,topada 1945 r. (Dz, postępowania wyjaśniającego władza ad-, A ek"ander Zel 'erowicz na swym czwar- torką "Gruszy na miedzy" jest Stefania 
u. R. P. Nr 56 poz 310) ustala przypadki, miniśt!'acji ogólnej I instancji przekazuje tym i ostatnim posie zeniu postanowił je- Zawadzka z Z~bk~wjc, ~utorem .. Dobrześ 
w których można :··ądać zmiany imienia całą sura we ~vładz:v administracji o~ólncj dnolrqślnic Q"znaczyć pien rszą nagrodą w zrobił.' Leopold barski \I: Łodzi, "Wy­
ł nazwiska i t yh pr,eprowa zenła tych II in'.iirulcji, która orzeka o zmial?ie na- kwocie 5.000 zł. sztukę zaopatr.zoną w go- stawy sklepowej" Teodor Goździkiewlcz 
zmian. ~w·:-l·;)., . 

, ało "J. es'0-ń > J,t . Grusza na m icd1;Y", dru- .. Ło\"'icza, Z rękI' nl"nJ'ia,,!'ela" W"adv 
Każdy oby-wa;el poj-ki. iak rówlueż 0- 7;"mi:.1'la naz\vi~'-:.a rozcią.ga się na żon~ .... " rr~-JJ " . '1 ,,-

soby, nie posh1(1[' ; .. "c .2~d~,e i 'przynaleźno-ł i ni~:J noletni.e rlzicci' osoby, której IJa- gą nagrodę (4.0 ') zł.) 5ztu':e ,~obr.uś sław C..odlewskl 7 Pabianie, "Przebaczenie" 
ści państwowe! Cnz"'a 1sh·. owe) - jeżeli, zwi«ko nlega zmianie. zrobił", godło' "Andrz j Labina". trzecią Maria Witkowska z Kielc, "Ten głupi Fra­
:qlają miejsce zamieczkania na obszarze I Vł:ldza może odmówić zmiany nazwi- (3,000 zł.) - sztukę "Wystawa sklepowa' nek" Włodzlmiers Kwiatkowski z Gniez-
R. P. - uprawnieni są do zmiany imie-

j
l ska: . dl F g <" , K 

nia i nazwiska w następujących przypad- a) jeżeli strona ubiega się onaz~!>ko go o., ra men~,', .,. I na, "Strzału z za ń'fitru' Konstanty rulZ 
kach: historyczne lub wsłal'l>1.one na polu kultu- p.oza tym zg9 zono SIę wyróźn1c Jesz- z Antonlewa...-8toki, ;,Pasowanie Janosika 

Wazna przyczyna dla przeprowadzenia ry, działalności politycznej i spoiecznf'j cze siedem wybitnych utworów scenicz- na zpójnika" Edwdł-d Kłonlecki z Zakop&-
zmiany' nazwiska zachodzi, gdy' ubiegają- lub wojskowej. nych: "Z ręki przyjaciela" - godło "Ro-ki- nego, ,,Barana w wilczej skórze" Mn"{da1e-
ey ~ę o zmianę: . p) . gdy zachodzi uzasadniona obawa, ta', "Leśniczówka" bez godła, "Przebacz e- na Samozwalliec z Krakowa. 

1) no~ nazl7~sko ha" iące albo ośmie- że strona ubiega się o zmianę nazwiska w nie". _ godło "Znicz", "Ten głupi Fra- -x----
szające lub nieHcująee z gonnością czło- zamiarze ułatwienia. .sobie dzłałalno§cl 
wieka, . przestępczej, uprawiania nieuczciwej kon-

2) w okresie czasu od dnia l września kurencji lub też w zamiarze uchylenia się 
1939 r. do dnia 9 ma!a 1945 r. przybrał in:" . od 'odpowiedzialn{)ści cywilnej lub karnej, 
ne nazwislm (ps2vd"n i m wojskOWY), pel- Również zmiany imienia można żądać 
niąc służbę w woj~ku polskim, armii sprzy z tych samych przyczyn, c ozmian~ nazwi­
mierzonej, unlsk1ei·ormacji wojskowej, ska, ponad to i w ty'ch wypadkach,' jeżeli 
,oddziale partyz:-. ... "l=··'!1 niepod!egłości"o- jest imieniem zdrobniałym, które nie usa­
wo _ dem~krP..tyc7\l:,:m. ~rttpie bojowej, modzielniło się, lub jes~ imieniem, kt6re 
organiucii nicp 'li(>"'~o{cinwo - demokta- sta..Tlowi neoologizrn i nie weszło do zasobu 
tycznej, provT8.dz:,ce· y.'p,H-ę z najeźdźcą irr;ion używanych. 
niemieckim i wypełniał go"liwie swe obo- O zmianie imienia orze~a władza admi-
wiązki, nistracji ogólnej I instancH. Osoby, które 

3) przybrał inn .... nazwisko (pseuą.onim przybrały inne nazwisko \V czasie okupa­
konspiracy;;ny) w zwia~u z uuziałem w cji - w wypadkach wskazanych wyżej -
podziemnej w~lce'z n~'~";d{'ą niemieckim, .mogą :dOZYĆ prośbę o zmianę nn7wiska 

4) używał inn~go nnzwi:o-h (psE'udon~- bądź imienia i nazwiska najpó:4niej do 
mu osłaniaj?,(!c"o), ce!l'Dl l'rhronjenia sk (nia 31 grudnia 1947 r. . 
przed aktami gwzł 11 nai ft~źc" niemiec- J Osoby, które nie skorzystają z powyż­
kiego lub jego po~t('c~ .n·ów, 5ze~o uprawnienia, ob~wiązane Są do zło-

5) nosi nazwisko o brzmieniu niepol- żenh wobec władz' administracji ogólnej 
skim., l I instancji oświadczenia o. po~rocie .do 

'6) nosi na<:wisko, l~ló.re 'ma formę ~wvch dotychczasowych imIon ł' nazwISk 
imienia, i do udowodnienia' swej tożsamoścI.. Wła-

P.adanie o zmianę n?zwiska nalezy «za administracji og6lnei l. instancji wyda 
zgłosić do whóz' ndminlstrl1cy~nej· ogó!- decyzjP ustaJaiącą tożsamość. 
nej I ins~al1cji, ktr,ra p.rZf' 'ro "adzi postę- Osobv, które złoż~'ły prośb~ o zmianę 
pf}wC".'.1ie w. "!'~l'jaiąc~, a w .nczei!'ólności az,·-~l:'l. mogą nadal używać pseudoni­
ustali, z jakich pobf'ld r ·. strono' ub'",!!:\ się mu ~ do CZ;lS·t ~t'a.'\llomo~f;go hkończe­
O ., ljan~ nazwis\:. Pl} I) ~ZE") t".vadzeniu nia p :t~powa II:'. 'lI ~praWie. 

TEATR WF 
Dziś () godz, 18 min. 45 dwa przed~tawie­

nia komedli Beaumarchais .. We~ele figara", 
której dotychczasowe przedstawienia . odbyły 
się przy wldow'!l WYllrzedanej do ostatniego 
miejsca. lJdzh'łl biorą: Grabowska. Horecka. 
Romanówna, Damięcki. Grahowski. Krasno­
,,'jecki, J:.apif'ski. Slrulski .i WoUejko. Od po­
niedziałku do iirody w ącznie tny ostatnie 
wieczorowe przedstawienia cieszącej się llie­
zwykłym powodzeniem komcdli Renę Pouchols 
"Ostroinie . świeżo malowane" z Godlewskll, 
Jezierską, Łabu ńską, Łęezycką. Mrozówską, 
8oluckim" Bugaiskim. Daczyńskim, Hallczą. 
ModrzeWSKim i Jackiem Woszczerowiczern. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś w niedzielę o godz. 16 i codz'cnnie 

o godz. 19 min. 15 piękna sztuka K. J)icke·l. a 
,,~wierszcz za kominem". lIOWY wielki s\lkces 

ESTRADA POETYCKA 
Dziś o ~odz. 16 w gmachu PIST (Qdailska 

32) Listy C110pina w wykonanin Zofii Małynicz, 
Jana Kreczmara (recvUcje). Marii Wilkomir­
skiei (fortepian' i prof. Karola ~tromengeTa 
(Słowo wiazace). 

WiLEŃSKI TeATR LA TEK 
Ł6di. Wigury 416 

Gra haikę .. O awiazd~e ." Niel aU. W nie­
~iele 20 hm przed!l:ta,~icn'a o g. 12 I 3 np. 

. TEATR KUKIEŁEK 
Łódź.' ~i!!.'ur:v <\ 6 . 

Gra haikę (.Taset'ka) p,t. .. Naj~zczęślit\·!l:f-a z 
Sióstr" pi()ra E. Szp1 burg-Zarębinv. W n.ie­
dr.ielę 20 hm nrzed~tawienje o ~. 5 pp, 

TEATR W SAU GEYERJ\ 
artystyczny TeJtru WP na scenie Teatr!! Po- W niedziel, r;n, 20 bm o !:,odz, 17-ej min. 30 
wszechnego lIa kt6rv składają się świetna re- powtórzona zustanie ciesząca się niezwykł~ m 
zyseria Stanisława Dączyń~iego, oorawa de- powodzeniem sztllh:a. J. Sznkiewicza _POPY­
koracyjna i kostitmlOwa Stanisła\va Cegielskie- CHA DI: O". Cen" mie;~c od lO-elli zło. ct. 
~o, nowa il!l~ttllcia muzyczna oparta na mo- Micjs~n nl\merow~nc Dzie~1 do !flt 14·nle hę-
tywach szkcckich Mieczysława Mierzejewskie- Ó" 11:> ~oj IIm",,'!('7(l1'f'. . 

!,:o j do~kona!a gra całego zespołll w osobach: &d 2&& _.liW\&iiJ.J&lIZ&ZiiIj!'Aaz _ 
Billing, Czenl~ęry, Hanin. Jakubińskiej. Karpiń- . _ 
skiei. oBm.tckiego. Borowskiego, Maliszewskie- Dr Reicher 
IW. PIl?,ow~kie!1;o i Pietraszkicwicza. PubJicz- ." 
neŚ(; przyimowała wszystkie dotychczasowe Specjalista chorób \\'e"er:cznyc1t 
pfzelist:\w::mia .. Świerszcza" z niezwykłym en- ~ Poh!dni')wa 26, 
t'fzjazmem. 
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STRESZCZENIE POWtEśCI I _ Ciekawy destern, czy Rena już wró - Nie,. nigdy speajalnie nie lubihm 
Z okazji wyJudu córki Reny, za granicę cila? _ pomyślal. · . .Maksa.-Nie widziałam go zresztą Już chY·· 

1>rzamysłowiec, Marek łferd, urządza ptzyJę· , Ale Retia tańczyła właśnie z nłtodym ba trzy miesiące. A teraz tańczę z panem 

- Niech pan źle o mnie nie myśli, ani 
nie przywiązuje większej wagi do tamte„ 
go mo1jego chwitowego kaprysn! Popro­
stu za dużo dziś piłam, za dużo fańczytam 
a poza tym lubię pana ... D6-widzeaia! Za 
trzy miesiące zobacŻymy się znD"Wl.l! 

cie. · ew.nem (synem wielkiego Oskara Bjtina) I dest mi bardz·o milo. 
Wśród zebranych reprezentantó'Y łódzkie: w pałacyku Btauerów. , - To du.Z brzmi nleledwie aak wyzna-

go świata fabrykanckJego zna!duJą !!lę: Zblg· . ByJ.o t11 znacznie milej i bogaciej niż nie?. A może Jest- tylko towarzyską ko-
nrew Or~z~wk~, Urszula B_rauer, dziennikarz w posępnym staroświeckim trnchę miesz- kieterią? Przygryzł wargi. Nie spod:dewat się 

takiego epilogu mifei w~póinie z· Urszulą 
s;pędzonej nocy. 

~natol L1mcz 1 pant Ela Kamm wraz z swo- kaniu tterda, który. odziedzi~zył de wraz Zbigniew gubi znowu krok. 
1m młodym koc!:ankicm, którego przywiozła z fabryką po zbankrutowanym Alfredzie - Zdaje się, że jest pan troclhę zmę-
!lobłe r.IG_dawno z zagranicy. 1 Kubelcie. czony. Natańczyliśmy się duż dosyć, - - Do widzenia! - chlodem światowca 

pokryt ogarniającą go gorycz. Pani Ela !es~ zrozpaczona, po?l~aż Jel IP~łacyk urządzony był bardzo nowo- chodźmy odJ}Ocząć trochę - SP'Ogląda na 
Pau! ma zbyt wiele powodzenia u mnych ko-ś ·e Szerokie w.ielkie okna zasłonię- niego panna. Przed bramą palacyku rozstała się 

r6wnież reszta towarzystwa, biet cze m • , . ' . . ~ ,__ A 
· · te teraz na noc stylowymi kotarami, me- Pozostałe pary za;jęte są SUUJą. na-

Z bocznej szuflady biurka wydął ka­
setkę. 

Wypadł z niej plik fotografii i rozsy­
pał się po stole. 

Ocz.v starego sępa zlagodnialy nagle. 
Oto portrecik Ludwika w pierwszym 

szkolnym mundurku. A to fotografia Re· 
ny, kiedy miała pół roczku i nh umiata 
deszcze chodzić... A tamto Bernard przy 
mafvm dziecinnym rowerze. 

Prawda, prawda, spadł raz z tego ro­
wem i złamał sobie nogę. Oj, było wte­
dy płaczu i kłopotu!... 

A to fotografia całej trójki z nadmors· 
kiej plaży w Ostendzie. Jakoś zbyt długo 
siedzieli wtedy z matk 'za granicą.· Stęs­
knił się w6wczas za nimi 'tak bardzo, że 
('hoć 7. 7.a.c:;u:lv n;e •iefd"'if njzdv do żad­
irrcft kurortów; wpadł wtedy na parę dnl 
do. Ostendy, ażeby wziąć w ramiona żo· 
11ę i uściskać dzieci. 

A teraz?„. 
.Marek łierd wpatruje s.ię długo w o­

statnią fotografię Ludwika. Niby rYSY de­
go twarzy są te same, a dednak oczy 01j· 
ca odnajdują w nich coś obce_iro, zupelJ1ie 
sobie nieznanego. A i ta 'Rena w czarnej 
balowej sukni z dyskretnymi białymi ko­
rońka111i jakżeż inna :jest od tej malutkiej 
dziewczynki, która dwadzieścia lat temu 
codziennie wieczorem przed pójściem do 
łóżka obejmowała je,go szy~ drobnymi ra 
nii·ońkami, sfodkim sz•czebiotaniem życząc 
mu dobrej nocy. , 

- Gdzież te dawne czasy? - smutn'.e 
dą coraz bardziej sępie oczy starca. - I 
cóż mi ijeszcze zostato, prócz pracy? 

A pracować lubi stary tterd. IPra<::a to 
robienie pieni,ędzy, a pieniądz to zasadni­
cza w świecie rzecz~ Szkoda tylko, że ma 
tak mafo w życiu szczęścia. Raz w cza·· 
sie vv'pj11y ś :viatowei zniszczy li Niemcy 
deg.o fabrykę, wywożąc cały surowiec i 
wszystkie maszyny, tak, że trzeba byto 
dorabiać się od początku. Potem znowu 
omal nie zrujnowały ojca zagraniczne es­
°kwady Ludwika, teraz znowu sytuacja 
stała się tak ciężka, że należy obmyśleć 
jakieś novie posunięcia, ażeby utrzymać 
s1ę na fali. 1 

- Trzeba będzie zakupić tę pa1·tię ba­
wdny - kalkuluje Uerd. - Trochę się 
doroiyczy w ban-kti- o. trochę ... 

Bierze do ręk'i ołówek. 
- Mam w kasie mało gotówki, w ma~ 

gazynie sporo towaru. Jeśli przy ostatniej 
WY'pfac!e robotnicy zg-Odzą s.ię, że za· 
miast zapłaty \V got6wce, otrzymają dą 
w trwarze, zyskam·wtedy.„. . 

Ołówek jego przesuwa się szyb~o po 
papierze. 

- .... sto dwadzieśda tysięcy w ciągu 
dwqch' tygcclnL A .to Ju,7; coś znaczy. -
Opróżnię trochę magaz:vn z najniepotrzeb 
niejszego balastru, zyskam d-Odatkowy ka 
pitniik na zakupno hawetny.„ A i Renie 
będ7ie możi1a dorzucić jeszcze cośkolwiek 
na jei wojaż. 

Przypomnienie I.i .Renic kazało mu o~­
łożyt na chwilę ołówek. 

przeładowanie ·wnętrza niepotrzebnymi tol siedzi w kącie obok stylowe.go komin­
meblami, na lśn.iącei posadzce plamy gu- ka, opowiadając coś żywo Renie: Margot 
stownych dywanów, parę niezłych obra- i Roma (bez większego zresztą zapafo) 
zów, przeważnie martwej natury, wszyst flirtują z WilHm. W przeciwnym kąde 
ko to sklada1o się na gustowną, dobrie Klara przekomarza się z fiHinem. 
skomponowaną całość. - · - Nie przeszkadzajmy zakochanym-

Nastrói towarzystwa byt też weselszy przymruża oczy Urszula. 1 

niż u tterdów. Bierze go pod ramię i WYPTOWadza 'Z 

Rodzice Urszuli, nie przeszkadzając poil~:ioiu. . 
młodym, nie pokazali się wcale. Zaalarmo Nikt się niini nie interesuje. '.fylko 
wany przybyciem nocn~ch n~espodziewa- wślad za odchodzącymi poszło spojrzenie 
nych gości, zjawił się tylko tr-0chę zaspa- smutnych oczu Reny tterd. 
ny (spał już bowiem od trzech godzin) Urszula mija parę pokoi i wiprowa·dza 
młodszy brat Urszuli, uczeń ósmej klasy go do zlm~rn„:eg-0 ogrodu. 
niemieckiego gimnazjum Willi, który: asy-· ·k· Ponal d mmidszdkladn~. kapu la, w~o~o1 n:~d 
stowat teraz naprzemian to ~licznej Mar- ie pa my. ro 0 e~· rony, ~aproc1e I KWrn-

got, to jej równie ślicznej siostrze Romie. ty. I wielka,. kwitnąca mimoza. . 

Samochody I:itina i Orsze1•:skie,go sta· 
ty na dok · 

- Musi pan nas odwieźć do domu -
o·bcesowo wzięfy Zbigniewa w 1asyr M:u· 
go·t i Roma. 

- Z tnitą chęcią - otwcrzyl drzwicz­
ki sportowego „Essexa" inżynier. 

Klara siedziała iuż w „Packardzie" ku­
zyna, wofaiąc do Reny i Linie za: 

- Siadajcie, podwleziemy was! 
- Wolatabym przejść się trochę. Pól-

de;; pieszo - odparła l)anna tte1d. - My­
ślę, że pan Linicz odprowadzi rnn1e, nie· 
prawdaż? 

„!Packard" i .Essex" ruszyły naprzód. 
podska:lruiąc po nierównym bru.ku, ażeby 
po partt minutach wpfynąć na gładki as· 
faH ulicy Piotrkowskie!. Prócz nich Urszuli 'Reny tterd, Zbig· Obok drabinek, .po których pną się ga-

niev.;u (h:szo:~;skiego, ;:'dilkł-oi"a L:n1c~. i tęzie równi 0 .t kwitnących krze,vÓ\V ró- Marcowa noc zbliżała' się dn ~-ar~...,.. 
Eitina była jeszcze kuzynka tego ostatnie ży „Marechal de Nil" stoi ławeczka. kresu. Wysoko nad Łodzią, hłysiczaty 
go, Klara. Tańczyła ona dednak mato, pil· Tu z_atr;ymuje się, dziewczyna. gwiazdy, Gdzieś daleko s.tukałQ serce ja-
-nugąc J!lOCno krewni?łrn, ·~tóremu ta opie- - S1ądzmy - mowl do swego towa· kiedś fabryki. 
ka tak bar<lw znowu nie ciążyła. rzysza. - Pasjami lubię takie chwiMI nieo'kre· 

Zbigniew prawie cały czas tanczyl z Przez ·minutę milczą. Sytuacja dest śione: kiedy no~ się skończyła a_ d'Zleti 
Urszulą. trochę . niejasna ·i denerwująca. Pachną iesz,cze nie rozpoczął. Tę, 1jak ją nazwał 

kw. t t k · m•ode s0 rca W m1"!r.ze Claudel między nocą a s<•w1"tetn na·i·„tod-Mieli duż za sobą tyle miłych WSJJOrn"' ia Y, s u aią ' 1 "' • ,, - · ' v 

nień. Nie związały ich one zbyt mocno, niu uimuie Zbigniew ~ej dI011 w swoją. szą godzinę , 
I n , "'1 chodzą m1·11uty N1·e mów1·ą - f ja też lubię J'e:.J· nast~óJ; - „kin„•a 

ale dzisiejszy wieczór i noc miały w so- z ow v ·ze · · · i • .., - „1 

bie c·o·ś urzekającego. ~ie, ale uścisk ich dtoni staje się coraz moc dową panna. - I dlatego proszę: nie 
- Zakochafem się chyba w tej dziew- nieiszy. mówmy nic. Idźmy dalej w mi!czeniu. 

~zynie? _ myśl.at Zbigniew. A ztotę pach Spojrzenia dziewczyny zatrzynmią się --Szli powoli opustoqałymi ulicami, za-
nące włosy Urszuli denenvująco .muskały ni;. kwitnącym krzewie mimozy. Oczy dei top'eni w pófmr-0kach nocy i swoich wła· 

sta1ją się zadumane. Na chwilę tracą swój srwch myąlach. A echo ich kroków stu• 
Jego twarz, kiedy płynnym, rytmicznym k r 
kr-0kiem przesuwali śię po lśniącej tafli blask. . ; . . . . : i ~ o _cich.o wśród Jak gdyby nmartych ~a-

- O cży;m myslata pam.w te1 chwi:J1? · m1emc. 
parkietu. -pochyla się nad ni1!. Zbigniew. Tymczasem .jadące w samochodzie 01"" 

Dotychczas/znał inną zupełnie u;szu· Odpowiada cicho,. nie patrząc mu w o- szewskiego Margo.t i Roma rozdokazy-wa-
lę. Jeij jasna nordycka uroda, iei spo'<oi- cz~: ly się na dobre. 
ne oczy koloru fio!ków, odbitych w !eś- - Jak panu 1już mówiłam, z"abawię dwa , Ojciec trzymał ie w karbach ~elazną 
·nym "S'trumyku, znamionowa!Y, chłód 1 we tygod.nie w iParyżu, a potem potladę na nieledwie łapą. Bliźniaczki były w domu 
wnętrzne apanowan:e. Nie. byto w niej Rivierę. I pomyślałam sobie właśnie, że spokojne, ciche, jak gdyby nle umiały do­
nic nigdy prowokacyjnego, nigdy nie ~ro- będą tam tak samo kwitnąć mimozy„. liczyć się trzech. Ale przy lada sposo­
biła najmniejszego gestu, któ~y by UPQ" Sekunda milczenia i Urszula kończy zu bnoś·ci, zmyliwszy dufaDść starego, da· 
ważn\f, mężcL-yznę do jakie1ś śmielszej petnie duż oichvm ~!osem: wafy upust swojemu temperamentowi i 
myśli. - ... tylko, że pana tam nie będzie. fant.azji. 

Teraz miała 'oczy blyszczącc tlak słofi· - !Panno Urszulo - jej to'\varzysz szu Były ·iak gdyby ofiarą atawizmu " Mie• 
cem rnzdaśnione szafiry. Na twarzy uka- ka napróżno stów. A nie mogąc ich zna-, szani!la krwi francuskiej, rosyjskiej, wę· 
zały slę rumieńce. Wraz z zapachem am- leźć, otacza 1ją m9tnieJ ramie.niem. - Więc glerskiej i ,n'emi~ckieJ, plynąb w kh ży­
bry promieni,owato .z niej tyle ciepłej ko- będzie pani r1amiętać nmie? lach burżyla ~ię, ferrnentowata, szukaiąc 
biecości, tyle b1~dzących pożądanie ilHi· Bardzo delikatnie, ale stanowczo uw1l- ujścia w awanturn.czych p'.'zygodac!1. 
dów, że trzymający dą w ramieniu iniy- nia się z jego objęć. Potem zrywa jed- Więc też i tera zaczqly kusić Zbigniewa: 
nier czuł zawrót głowy. ną z kwitnących obok ławki róż i wkta- - Jest jeszcze bardzo młoda g-odzina.„ 

I znów - PO raz drugi tei nocy . - da mu .ią do bnfonierki. · A może byśmy wstąpili gdzieś jeszcze? 
tańcząca Urszula musnęła 11.olic~kicm ·e- - To na pamiątkę dzisiejszego bar- Orszewski, którcgt zdenerw0war~ os-
go twarz. Tylko, że policzek t.en bvf te- dzo, bardw mi!ego wieczoru! tatnia scena z Urszulq, by! ws-raźn: 1~ w 
raz gorqcy, a dotknięcie 1iego' ta~ drnzni::i. Potem ta-k szybko, że mfody inżynier złym humorze. 
oo - elektrywjące, że Zbigniew zgub:! nie zor!en:0wa! się nawet w sytu,acji po- . - Bardzo przepra<>z:.\111, <i.'.<,; jestem wy 
taneczny" krok. calowala go w usta i wybiegła z oran- dątkowo ztnę"zony, a jutro inuszę być już 

Szybk-0 wyrównał g-0 , i w dźwięku ierii. o dtiewiąte.j w fabryce - odpowiedział 
dyskretnej orkiestry tańcz •ł dale1. friedy Orszewski odnalazł ją znów w sucho. 

- !Pamięta pall'. jeszcze, że to samo salonie, starała się nie dostrzegać dego - Szkoda - rozdąsały się obie panien 
tango tańczyliśmy po raz p,ierwszy na spojrze1'i." ki, b-0 mając okazję spedzenia nocy poza 
balu u techników? --- zaszemrah' cich') -- Czyście się już tak bardzo znudzi- domem; chciały ją wykor?ystać Jak naj. 
jej słowa. ' . li? - usiłowala za rzymać swoich gości, bardr.iej bujnie. 

- Pamiętam -- odmul jak ee-ho Or· gotujących się do odei5c:;t. Lecz oto auto zatrzyrrmje się już tzc:i 
szewski. - Byla pani ~· błękitne i su!rn: _.:.._ Jest już późno.. Zresztą, trzeba ;~h domem. 
i tańczyła stanowczo za często z JVfaksem nam zaoszczędzić trochę sił na Paryż - . Margot i Roma są znowtf 'śnecznymi. 
Li.ńke. Wydawało mi się nawet, że pan· me cl1cia!a zrn'enić swojej -decyzji 'Rena. jobrze ułożouy1.1' i: anienkami. · 
ma dla niego coś sentym:;utu. Zaczęto się że:;uać z gospodynią. Ta. I - Br.rdzo s:rc1 ·~z1 !e dzlęb JeTi.:v pamt 

Znów parę tanecznych kroków. , lJr- p-oJając dfo:1 nż.ynl'erow1 \V dalszym 1,dą-1 inżyuierowi. :t:L, byt askaw rias rd\'ie~ć ... 
szala potrząsa gtową tak, że prom'<,,· I r.nt nie patrz;c mu w oczy pow1edzia!a ci~ ie.gnaj<\ si:,ego towarzysz:. 
iej włosów musn~ty twarz mężczyzn:. cl!'1tko: l (d, c. u) 






